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N r .  2 8 3  A W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  6 w r z e ś n i a  1 9 3 7  r . R o k  JtHh
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P u p ilu  prK. K o c a  b r y K a lą
W  nocy dn. 5 b. m. na rogu  ul. 

Ś w iętok rzysk ie j i  J asn e j, przed  
W ejśc iem  do k s ięga rn i M ajera. 
SoDoia, zo s ta ł ro zb ity  kam ien iem  
szy id  szk lany. N a  b rzęk  tłu czo ­
n ego  szkła n adb ieg ł pe łn iący  w  
pob liżu  służbę p o lic jan t, k tć ry  u- 
ją ł  4 ch sp raw ców  Są to  studen­
ci u czem i w a rs za w sk ich : M ieczy- 
- a w  Z arzyck i, (K ró le w s k a  33 ), 
M ieczysław  C hądzyński, (K r ó ­
lew ska 2 1 ) ,  M ieczys ła w  Sambo- 
w ic z  (C hoc im ska  15) i  K lem ens 

Sznarbachow sk i, (K ró le w s k a  33 ). 
A  sz^stkich p rzep row adzon o do 

g0 kom is , a następn ie do u rzę­
du śledczego.

Sen sac ję  stan ow i fakt, że M ie -  
z y s ław  Z a rz y c k i je st k ie row n i-  

~  sm O k rę gu  W a rsz a w sk ie g o  Zw. 
M ło d e j P o lsk i,  a p. K le m ;n s  
Szn rarbachow sk  je st jednym  z 
w y b itn y c h  d z ia ła czy  se kto ru  „m ło

d z ie żo w eg o " Ozonu i  w sp ó łp ra ­
cow n ik iem  p ism a „M ło d a  P o lsk a " 
(M . in . au torem  . artyKu łu  w  nu­
m erze p ie rw szym  „M ło d e j P o lsk i"  
p t . :  „N a ió d  pod b ro n ią " ) .

N ie s fo rn i w ych ow an k ow ie  płk. 
K oca b ryka ją . I le  to Kłopotu ma 
s z e f „O zo n u " ze sw ym i pu p ila ­
m i —  je d n i s ię  ob raża ją , ; inn i 
szyby di ją .

O f ^ d z i K  k s .  K o n o y e  d t  n a r o d u

Premiier osluie^a przed radością
i  p u w o d u  s u k c e s ó w  w o j s k  j a p o n s K i c h  w  C h i r . a r h

roK IG , 5. 9. Premie, książę Kono- 
ye zwrócił się do społeczeństwa ja- 
ponsKiego z ostrze^er-iem przeciwko

P r o je k t  p o ż y c z e k  d la  m a łż e ń s t w
Co dzień o 200 Fre n ru zd w  mniej

S e n s a c y j n y  l i s t  o t w a r t y  d e p u t o w a n e g o  S t .  J u s t i n
P A R Y Ż ,  5. 9. D epu tow any de­

partam en tu  P as  D e C a la is  p. St. 
Justin, sekretarz  g ru py  deputo­
w anych , za jm u jących  s ię zagad ­
n ien iem  popu lacy jnym  w e F ra n ­
c ji, zw ró c ił s ię  do p r tm ie ra  z  li-

d bomb w y k r y ła  policja
-amech s,anu projektowali spiskowcy

B U E N O S  A IR E S , 5. 9, W ed łu g  
Kom unikatu p o lic y jn ego , w yk ry to  
spisek, m a ją cy  na ce lu  dokonan ie 
zam achów  na ży c ie  p rezyden ta  
Junto, m in is trów  i k ilku  w yb it­
nych oso b is to ść , ja k  ró w n ież  za­

a takow an ie  koszar m aryn a rk i i 
a rm ii o ra z  na gm ach d yrek c ji po­
l ic j i .  A resz tow a n o  4 osoby. W  
m ieszkan iu  b. o f ic e ra  w łosk iego , 
zb liżon ego  do zw o len n ik ów  b. 
p rezyden ta  Ir ig oy en a , zn a lezion o  
skład bomb.

U s t a l e n i e  n a z w i s k a

Zabitego mordercy policjanta

stem. proponując wprowadzenie  
we F ran c ji specjalnych pożycz*K 
dla młodych ludzi zam ierzających  
wstąpić w  związki małżeńskie. 
Deputowany St. Justin motywuje 
swój wniosek tym, ze w  ciągu b ie ­
żącego roku ludność F fan c ji 
zmniejsza się z każdym dniem o 
200 osób, pouczas gdy np. w  
Niem czech prowadzona w  ostat­
nich czasach akcja pomocy w  za ­
kładaniu ognisk rodzinnych dala  
poważne wyniki, ponieważ w cią­
gu ostatnich czterech lat zanoto­
wano dodatkowy przyrost 300.000 
urodzin- '

P ro jek t depu tow anego St. Ju- 
sten w y w o ła ł sensację  i żyw ą  dy­
skusję w  p rasie . W  kołach naro­
dow ych  łączą p os tęp u ją cy  proces 
d epopu lac ji F ra n c ji z  rozw o jem  
„ fro n tu  lu d ow ego " i  szerzonym

p rzez koła  radyka lno - s o c ja lis ty ­
czne haseł sw obody ob ycza jow ej. 
Tam , gd z ie  do w ła d zy  doszły  ży ­
w io ły  narodow e, a w ię c  w  N iem ­
czech, w e W łoszech  sy tu ac ja  u le­
g ła  zn acznej popraw ie- J e że li w e 
F ra n c ji n ie  nastąp i zw ro t w  tym  
kierunku k ra jo w i g ro z i w y lu d n ie ­
nie i upadek w e w szys tk ich  d zie ­
d zinach  życ ia  narodow ego.

przedwczesnemu eiituz.azniowi z p- 
wodu sukcesów, odniesionych w  Chi­
nach. Premier podkreśla konieczność 
zachowania wielkiej czujności i przy­
pomina komunikat ninisterstwa w o j­
ny, ogłuszony uoiegłei nocy, który 
zwrac a uwagę na szczególną powagę 
sytuacji dla J loonii. - 

SZANG H AJ. S- 9- Dziś między 
godz. 7.3O a 8 •'ano wielkie samoloty 
japońskie bombardowały gwałtownie 
linie kolejową Szannghaj —  Hang 
Czeu między Czapę* a dworcem Jes- 
fieid, to znaczy m przesi zen* 8 kim. 
Bombardowanie 10 miało zniszczyć 
linię .. kolejową Szanghaj —  Hang - 
bomtłardowano również miejscowości, 
położone na po.udnic zachód od kon­
cesji irancuskiej, co pociągnęło za so­
bą około 100 ofiar wśród ludności cy­
wilnej.

2 0 C .C 0 0  ż o ł n i e r z y  
b r o n i  w e j ś c i a  d o  C h in
TO KIO , 5. 9. Według doniesień z 

Szanghaju, wojska chińskie koi cen­
trują się w  pobliżu fortu Czu Kiang 
i drogi Czu - Kung na wsci.óć od 
Szanghajd, jak również na linii Tait-

sano —  Kuaszan, gdzie 200 -ys- żoł­
nierzy starać się będzie pot '«trzym_ć 
ofensywę japońską w  głąb Chin. 
Rozpoczęcie tej ofensyw " oczekiwa­
ne jest po okrążeniu Szanghaju.

Z a j ś c i a  
j a p o ń s k o - s o w i e c k i e  ■

TOKIO 5. 9. Źródła japońskie do 
noszą z Sei - Szin, iż sowiecka straż 
nadbrzeżna, wspó-.dziaiając z samolo 
tem sowieckim, ostrzeliwała, a na 
stępnie zatrzymała japoński starek ry 
bucki w  pobliżu Władywostoku. Za 
toga tego statku śniadała się z i-ch 
ludzi.

,  R o z s z e r z e n i e  b l o k a d y  
j a p o ń s k i e j

. T O K IO , 3. 9- M in is te rs tw o  Spr. 
Z agran iczn ych  poda je , iż  brnkada 
sk ierow ana rp rzec iw K o . statkom  
chm skim , ro zc ią gn ię ta  zostaje , z 
dniem  5 w rześn ia  na całe w yb rze ­
że ch ińsk ie z w y ją tk iem  T s in g  - 

T ao .

S p rz e c z n e  k o m u n ik a t y  w o je n n e
. ■ -

o a y i u  a c  fi pod Belchite
>5

W AJÓENC3tA , 5. 9. K om unikat 
u rzędow y d ow ód ztw a  w o jsk  c ze r ­
w on ych  g ło s ’ 1 N a  północy  w o jska

W  •t d rą żk u  z  likwiaacją groźnej
bandyckiej policja nszczęła

i«ini. ■ i ustaliła, ze zabitym
d-rt**” 11 'Grójeckiej i Kopińskiej ban

fń>hert JLIenert, wyi. Kry-
Mis 1 i  auliny z  Rożen bergów, u-

s c o . 4 ^ - 1 1- - -  1911 ra m  w  m- i
Karr.onka pow. kostopoi- 

ne^t«o, wynfania ewangelickiego. De- 
czj znanym w  świecie przestęp 

p ™ pseudonimem „Rom an",

h e ń̂ antyfrancuska
z a k a z a n a

l ió h  f  ' T ' 5 ‘ 9 - K o re sp o n d e n t  ber 

zakaz S VaSa d on o s i- iż  w y d a n °
®PleWania p ieśn i pa trio -

F ro  " S ie^ - . ic h  W 
. ^ i c h  en".

Mimo stosunkowo młodego wieku De- 
ner* był ziwnym policji przestępcą, 
notowanym 11-cie razy w kartote­
kach policyjnych za usiłowania za­
bójstwa, rabunek, kradzieże i wło- 
a ęgosLwo. Ostatnio bandyta tył po­
szukiwany przez Gazetę Śledczą.

Jak widać z tych informacji ban­
dyta był pół żydem.

Anyieiska para kró le w ska
z ł o ż y  p i e r w s z ą  w i z y t ą  w  B e l g i i

L O N D Y N , 5, 9. „Su nday Re- 
fe r e e "  donosi, iż  k ró lew ska  para 
b ry ty jsk a  uaać się m a z począ t­
k iem  w iosn y  roku p rzysz łego  do

B elgu . B ędzie  to p ie rw sza  o f i ­

c ja ln a  w izy ta  zagran iczn a  pary  
k ró lew sk ie j. W  B iu K se li k ró le ­
s tw o b ry ty js cy  będą gośćm i k ró ­
la  Leopo ida .

Czy jesteśmy polskimi iiitlercwtami?

rząd ow e  od p a r ły  ataki pow stań- północ od M ed ian a  n iep rzy ja c ie l 
ców  w za m ż  d rog i N o r ie g a  —  B o - 1 w y w ie ia  s iln y  nacisk, 
ąu e ir izo , lecz  m usia ły  sie na S A L A M A N K A ,  5. 9. K om un ikat 
stępn ie  co fnąć. N iep rzy ja c ie l po- k w a te ry  w o jsk  p o w s ta ń c zy ch : N a  
sunął s ię  naprzód  w  d o lin ie  Bo- fro n c ie  L eon  za ję liśm y  w ażn e  po- 
ąu e ir izo  az do w zg ó rz  V id ia g o . z je je  na zachód od  d o lin y  Sain. 
P o  obu stronach  tę ] d ro g i odpar ( N a  fro n c ie  A s tu r ii jed n a  z ko­
to ataki n iep rzy ja c ie lsk ie  i odzy- ( lumn, kon tyn u u jąc  m arsz  na- 
skano n iek tó re  p ozyc je , u tracone przód, za ję ła  lo tn isko  Ilan es . N a  
w  dniu onegdajsrzym . N a  fro n c ie  fro n c ie  a ragoń sk im  posuw am y sie 
a ragoń sk im  w o jsk a  rządow e, o - ! na odcinku  Zuer. N a  połudn ie  od 
panow aszy B e lch ite , o c zy śc iły  kil- E b ro  p ow o ln e  posuw an ie się na- 
ka ogn isk  pow stańczych . M a ła  przód . N a  odcinku B e lch ite  atak i 
g ru pa  p ow stań ców  sch ron iła  się n iep rzy ja c ie lsk ie  zo s ta ły  odparte 
do kościoła , gd z ie  b ron i się. N a z c iężk im i d la w o jsk  rządow ych

1 stra tam i.
W A L E N C J A ;  5. 9. Z fro n tu  a- 

ragoń sk iego  donoszą, iż  obszar 
zdoDyty p rzez  w o jska  rządowe, 
w yn osi 700 kim. kw adr.

J u ż  s a m o  p o s t a w ie n ie  te g o  
p y t a n ia ,  —  b e z  w z g lę d u  n a  o - 
s ta te c z n e  z n ie g o  w n io s k i ,  —w o llen  w ir

k u a “  ' " - “ ‘“ Sen ". W  o k ó ln i - ; w e w o ła  n a  p e w n o  c a ły  s p lo t  
ca k  ' f z y stk ich  u rzędów  za stę r  r ó ż n y c h  a t a k ó w ,  k ł a m s t w  i  in -  
cza - a R u d ° H  H e s s  o św iad  ! s y n a a c j i  p o d  na  szyn ? a d r e s e m
„• *n -> 'ż  d y sc y p lin a  n a ro du  ze  s t r o n y  p r a s y  fo łŁ  f r o n t o w e j .

• S E  aię  r6WnieŻ w  i « * o  Sto- I  • ■ ’  ’
N iem  r v  ♦ in nym i narodam i.

jak ie^ok  w rogo  usposob ien i 
w  ^ le g o k o lw ie k  aro, Są tyl-

ndy i“  Wrc 1 komu- 
leży unikać SWlatu  żyd. N a- 
czy H ess 1  Wszystk iego  _  koń-

n.ZS , t L Z' k,Ócić 

S s i n o b d . s i m  o
T L - I e t n i e g o  ch ł 0 p ca

W ILN O . 5 . 9. W e  
gm niepzwiedzickiei ” ancewicze 
nowickim Dopełnił san,,m.-PŁiv“  bara- 
ni N i  Ja Jan. Chi , p i™  ^ js tw , ) 6 . e t  

wywiózł nawoź na tucke „  P°myikę 
ojcie; zagroził mu pobiciem co
tak się przejął g rożb i oica ^  
biegł do stodoły i ram Się p o w i f S t a
Pasku.

M o ż e m y  j e d n a k  z g ó r y  m a c h  
u ą ć  n a  n ie  r y k ?  o d  d a w n a  
j u ż  b e z d l n a  z ło ś ć  i p o g r ó ż k i  
r z u c a n e  w  n a s z ą  s t r o n ę  p r z e z  
ż j d ó w  i s o c j a l is t ó w  n a j le p s z ą  
s ą  d la  r u c h u  n a sz e g o  p r o p a ­
g a n d ą ,  —  a d la  n a s  p o d n ie t ą  
(io  p r a c y .

C h o d z i  n a m  o coś w a ż n ie j ­
s z e g o :  o w y j a ś n ie n ie  d o s y ć
c zę s to  p a n u j ą c e g o  w  n a j s z e r ­
s z y c h  s fe r a c h  p o g lą a u ,  że  r u c h  
n a r o d o w o  - r a d y k a ln y ,  —  bę’- 
d ą c  c z y s t o  p o l s k im  p  o  1 i-  
t y c z n i e ,  id e o w o  j e a n a k  
ie s t  r u c h e m  p o k r e w n y m ,  a 
n a w e t  i  n a ś l a d u j ą c y m  r u c h  
n a r o d o w o  - s o c j a l is t y c z n y  w  
N ie m c z e c h .  I  że  p o  d o j ś c iu  d o  
w ła d z y  p r z e z  „ n a r o d o w y c h  

1 r a d y k a ł ó w " ,  r e ż im  p o l i t y c z n y ,

o d p o w ia d a łb y  śc iś le ,  —  n a  u - 
ż y t e k  P o l s k i  n a t u r a ln ie ,  —  re ­
ż im o w i  h i t le r o w s k ie m u  w  
N ie m c z e c h .

N a  p o s t a w io n e  w  ly n i le  p y ­
ta n ie  o d p o w ie d z ie ć  j e d n a k  
t r z e b a  i  „ t a k "  i „ n ic " ,  w  z a le ż ­
n o ś c i  o d  tego, n a  c o  w p y t a n iu  
ty m  p o s t a w i  s ię  g ł ó w n y  n a c is k .  
J e s t e ś m y  b o w ń e m  z a r ó w n o  
p o d  p e w n y m  w z g lę d e m  p o d o ­
b n i  d o  h i t le r o w c ó w ,  j a k  i p o d  
i n n y m  c a łk o w  it y m  ic h  z a p r z e ­
c z e n ie m .

J e s t e ś m y  w ię c  „ p o l s k im i  h i ­
t le r o w c a m i” , je ś l i  p o d  t y m  o- 
k r e ś l e n ie m  r o z u m ie ć  n a le ż y  
k a ż d y  s k r a j n ie  n a r o d o w y  i 
m ło d y  r u c h  id e a l i s t y c z n y ,  m -  

? zy rr i .1J*e o w ią z a n y  z  p r z e s z ło ­
ś c ią  i  d a w n y m i  s z a b lo n a m i  
e k o n o m ic z n y m i  i s p o łe c z n y m i,  
z d a w m y m i s t o s u n k a m i,  lu d ź ­
m i i  u g r u p o w a n ia m i ,  —  je ż e li 
c h c e  s ię  o k r e ś la ć  ta k  ż y w u o ło -  
w y  b u n t  n a j m ło d s z y c h  p o k o ­
le ń  i  z b io r o w ą  r e a k c j ą  n a j s z e r ­

s z y c h  w a r s tw  p r z e c iw k o  p o d -  
] ’u r z ą d k o w y w 'a n iu  d o b r a  n a r o ­
d o w e g o  in t e r e s o m  k l ik  i k o ­
t e r i i  o r a z  p r e s t i ż o w i  d a w n y c h  
w a lą c y c h  si^ w  g r u z y  b o g ó w .

J e s te ś m y  „ p o ls k im i  h i t l e ­
r o w c a m i" ,  j e ż e l i  c h c e  k to  n a ­
z y w a ć  ta k  ru c h  id e o w y  g ło ­
s zą c y  u n ia ło ,  ż c  p ra w M ziw w  
n a c jo n a l iz m  i d ą ż e n ie  d o  w i e l ­
k o ś c i n a r o d u  p o łą c z o n e  b v ć  
m u s i k o n ie c z n ie  z  o (b v a z n y m  
i k o n s e k w e n tn y m  p r o g r a m e m  
is to tn y c h  r e f o r m  s p o łe c z n y c h , 
—  i z  u h zc i\ vym  r e a l i z o w a n ie m  
p o s tu la tu  g o s p o d a r c z e j  s p ra ­
w ie d l iw o ś c i ,  z  r a d y k a ln y m  u- 
s u n ię c ie m  k r z y w d y  r o b o tn ik a  
i  c h ło p a .

J e s te ś m y  d a le j  „ h i t l e r o w c a ­
m i "  w ' p o ls k im  ż y c iu  p o l i t y c z ­
n y m ,  j e ż e l i  ta k  o k r e ś la  s ic  k a ż ­
d y  ru c h  id e o w w  n ie  c o fa ją c y  
s ię  p r z e d  t r u d n o ś c ia m i 1 p r z e ­
c iw ie ń s tw a m i,  p e łe n  n a  s w e j 
d r o d z e  o f i a r  i  p o ś w ię c e ń , —  
w w s tę p u ją c y  b e z w z g lę d n ie  i

1

b e z k o m p r o m i s o w o  p r z e c iw k o  f 
w s z e l k im  s i ł o m  o b e c n i,  a w ie c

T u r n i e *  8 m i s t r z ó w
W  dniu 8 b. m.j W IE D E Ń , 5. 9. 

p r z e c iw k o  m a s o n e r i i ,  s o c ja l iz -  l0 zpoczn ie  się. na Sem m eringu 
rn o w i, k o m u n ie  c z y  ż y d o s lw u ,  m iędzynarodow y tu rn ie j szacho- 
p r z e c iw k o  w s z e lk im  o b ja w o m  ■ w v  g n a jw yb itn ie jszych  szachi- 
s ła b o ś r i  i n is k o s c i,  p r z e c iw k o  j stów  św iata . Z w yc ię zca  tego  tur- 
m a t e r ia l i z m o w i  i  k o s m o p o h - ; n j ej u m a być uznany za na jgod-

rozeg ra - 
m istrzos tw o  św iata

l y z in o w i  d u c h o w e m u  w ie r z -  ( u iej szego kand yd ata  do 
c h n ic h  w a r s t w ,  p rze c ^ w K O  ro z -  n ia - nieczu  o 
k ła d a j ą c e j  s z tu c e  i t i l o z o T i, ze ZWycięzcą  spo tkan ia  dr. E u w e
p r z e c iw k o  d e m o r a l i z a c j i  i wTy - ,  dr. A lech in .
z b y w a n iu  s ie  d a w n y c h  n a r o - !  yy tu rn ie ju *w ezm ę  udzia ł" b. 
d o w . c h  t r a d y c j i .   ̂ . 'm is t r z  św ia ta  C apablanca (K u -

A  p o d  ja k im i  w z g lę d a m i  b )  Euakases :A u s tr ia ) ,  F in c  
n i e je s t e s m y  „ l iu le r o w c a m .  , 
a r a c z e j  ich  z a p r z e c z e n ie m ?
Je st  i c h  r ó w n ie  w ie le  i r ó w n ie  
is t o t n y c h .  W ię c  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  u w a ż a m y ,  że  n a r ó d  p o l ­
s k i  n ie  je s t  b e z k r y t y c z n ą  i b e z ­
w o ln ą  m a są ,  d a ją c ą  s ię  d o w o l ­
n ie  p o s e g r e g o w a ć  i  w t ło c z y ć  
w  n a r z u c o n e  s z a b lo n y .  Ż e  ż y ­
c ie  n a r o d u  n a p r a w d ę  w ie lk ie ­
g o  to n ie  je st  n a k a z a n a  m u ­
s z t r a  i b e z m y ś ln e  z m e c h a u iz o -

(U . S. A .),  F lo h r  (C ze ch o słow a ­
cja), K e re s  (E s t o m a ) ,  Petro iv  
(Ł o tw a ),  R a g o z in  (Z. S. R. R  ) i 
R ze sze w sk i (U . S. A .).

K ie ro w n ik ie m  tu rn ie ju  będzie 
obecny m is trz  św ia ta  dr. Euw e.

( D a l s z y  c i ą g  n a  s i r  o m  c. 3 - e j ) .

W MIŃSKU M A Z .
zaprenumerować „ A B C "  moim. 

u p. Miecze sława Kojro  

uL Warszawska 97

n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  z w y d ę i y !
c
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T R O S K L I W A  M A T K A
d a je  d z ie c k u  d o  s z k o ł y

T A B L I C Z K Ę

C Z E K O L A D Y

Wf DL d
KTÓRA ŁĄCZY WYKWINTNY 

SMAK Z WIELKĄ 
PC7YWN0ŚCIĄ

Krwawa rozprawa miedzy wspólnikami
k i w a  t r u p y  w  s k l e p i e  z  m e b l a m i

W  soboty wieczorem krótko po g 
6 ej rozegrała się K i- .„n a  scena w 
sklepie z meblami należącym do Pa ­
wła Szc2.ep01.1ka i Jozef„  Standura

i jednym strzałem położył Szczepo- 
nika trupem na miejscu. Po  zbrodni 
Standura skierował broń przeciwko 
sonie. Padł on na ziemię obok swej

w Katc .ricach przy ul. Słowackiego ofiary. Natycnmiasi zaalarmowano
nr. 120 Szczepanik i Standura żyli 
m  s ibą  o j  pewnego c z re j w liiczgo- 
dize i dochodziło m iędzy nimi do czę­
stych scysyj na tle pretensyj finan­
sowych, które rościł sobie Standura 
uo swego wspólnika. Dzid, kiedy 
Sta..dura przyszedł do sklepu, Szcze- 

ponik za jęty  był porządkował jem  
rŁchunków. W  wyniku rozmowy do 
szło ponownie do sprzeczki, w czasie 
której Standura wydobył rewolwer

Mi i. Akel w Warszawie
Złożenie wieńca na grobie N,uznanego Żołnierza

W  dniti wczorajsz) m o godz. 12.45 
estoński ninister spraw zagranicz- 
nych p. Fryderyk Akel złożył wieniec 
na Grobie Nieznanego żołnierza 

W  momencie przybycia na plac 
Marszalka Piłsudskiego p ministra A- 
keia w  towarzystw ie zastępcy dyrek • 
tora protokułu dyplomatycznego Łu-

W R O L N I E
zap re iidm eru w ać  .,A  B  C “  moznw 

u p. Ttrtnasza K oźb k a  
o l. C m entarna 14

bienskiego, orkiestra odegrała hymn 
Estoński, po czym ■ minister Akel, o- 
debrawszy raport od dowódcy kom­
panii honorowej, przeszedł przea jej 
frontem w asyścY posła estońskiego 
w  \V'arszawie p. ministra Markusa, po­
sła R. P. w  Tallinie Przesmyckiego, 
dowódcy okręgu korpusu plis. Mat- 
szatka, estońskiego attache wojskowe­
go i innych. ■

Po złożeniu wieńca na Grobie N ie­
znanego żołnierza i wysłuchaniu hym­
nu polskiego, p. minister Akel oraz 
towarzyszące mu osoby wpisali się do 
księgi pamiątkowej.

Komisariat policji. Dogorywają tego 
Standurę przewieziono do szpitala, 
gdzie zmarł w goannę później. W y ­
dział Śledczy prowaazi dalsze docho­
dzeni!

z/Ja pana każę aa dnwi wvfzccl:
PreziMitt Bitłegostokc m M e .  osłcoricnych

C h a r a k t e r y s t y c z n y  p r o c e s  n a  t l e  i n t r y g i  ż y d o w s k i e j

'P mW h C u

u /io jC Jw e ,
po r2  LCĴ k
t t f i l e r

Ul c t n m ił L !  uji€c?ngcH p i ó r

*  . . P l i n i E f i "

r
O B O K  K I N A

urt. K a i.  ITT a h o uf 9 h i 

~  ul. ntarsiułhouisha 111

Ś W I A T O W I D -

B IA Ł Y S T O K , 5.9. W  p ią tek  ub. 
ly * .  przed  Sąaem  O k ręgow ym  w  
B ia łym stoku  to czy ł s ię  s e n s a c jj-  
ny proces pom iędzy  P re z jd e n -  
tem  B ia łegostoku  N ow ak ow sk im  
oskarżonym  o zn iew ażen ie  w  
sw ym  słu żbow ym  gab in ec ie  p re ­
zesa  kom pan ii L e g i i  In w a L d ó w  
w o jen n ych  T ykock iego , oraz tym ­
że T yk ock im  oskarżon ym  p rzez 
dwu urzędników- m ag is track ich  o 

obrazę.

T ło  sp ra w y  -p rzed s ta w .a ro  się 
rew e la cy jn ie . N a  rogu  ul. D ą ­
b row sk iego  i P iłsu d sk iego  w  B ia ­
łym stoku budkę z w yrobam i ty to ­
n iow ym i puSiadał od 1924 roku 
in w a lid a  Ruticowski. W  budce te,i 
sp rzedaw a ł on  rów n ież  gamety, a 
m ięazy  in n ym i „ I lu s tr .  K u r ie r  
K ra k ."  S tan  tak i trw a ł do czasu 
o b ję c ia  p rzed staw ic ie ls tw a  I. K . 
C. na B ia łys to k  p rzez  żyda , nie- 
ja ic iego S zap iro  —  k ió r y  uznał 
m iejsce, na k tórvm  stała budka

R u tkow sk iego  za odpow iedn ie  pod 
kiosk rek lam ow y  I. K . C. D z iw ­
nym  zb ieg iem  okou czności w tym  
sam ym  czas ie  R u tkow sk i o t r z y ­
m ał n ie o fic ja ln ą  w skazów kę od 
techn ika m ie jsk iego , że  p o w i­
n ien  budkę swą, jak o  za g ra ża ją cą  
b ezp ieczeń stw u  publicznem u, 
przesunąć w  g łąb  u lic y  na ok re ­
ś lone m iejsce, a po paru  dniach 
o f ic ja ln e  w ezw a n ie  od  n a cze ln i­
ka w ydz. gosp od arczego  m a g is tra ­
tu zyda  S a le ia  Saim ana, k tóry  za ­

pow ied zi na to r re zy d en t N o w a ­
kowski o św ia d czy ł: „m ilczeć , pan 
obraża  m oich urzędn ików , ja  pa ­
na każę za d rzw i w y r z u c ić !"  T y -  
kock i poczu ł się tym w yb ryk iem  
prezyden ta  ob ra żon y  i w n iós ł 
skargę do sądu. Sąd G rodzki N o ­
w akow sk iego  un iew inn ił, u w aża­
jąc, że n ie  m ia ł on in ten c ji ob ra ­
żan ia  T yk ock iego . IV  u b ieg ły  p ią ­
tek Sąd O kręgów  y  jak o  dru ga  in ­
stan c ja  —  po w ysłu ch an iu  m ow y  
osk arżyc ie lsk ie j adw oka ta  J erze-

G D Z I E  N A B Y Ć  A R T Y K U Ł Y  S Z K O L N E

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E  F I R M Y  P A P I E R N I C Z E
4 ZRZESZONE \M KOLE PAPIERNIKÓW przy ►'
5 T 0 W A R 7 Y 5 Z Ł H I U  K U P C Ó W  P O L S K I C H

B R A C K A  JO

D ŁU G A  21

F R E T A  10

C H M IE L N A  29

C H łO D N A  29

C H ŁO D N a  34

JE R O ZO LIM S K IE  a

JASNA 1

J A S N A  16

KRÓLEW SKA 15

K O P E R N IK A  37

KRUCZA 44

M AZO W IEC K A  2

M IO D O W A 11

M ARSZAŁKO W SKA w

M A R SZA ŁK O W S K A  35

M A R S ZA ŁK O W S K A  40

M A R SZA ŁK O W S K A  S9

M A R S Z A ŁK O W S K A  71

M A R SZA ŁK O W S K A  s i

M A R Z A Ł K O W S K A  i l l

M A R S Z A ŁK O W S K A  129

M A R S ZA ŁK O W S K A  145

N O W Y  SM IA T  1

N O W Y ŚW IA T  27

N O W Y  ŚW IA T  53

O RD YNACKA 9, TRĘBACKA 13

O RD YN AC KA 13

„ Z O r iA “ , wl. P  Z A G Ó R N A

A . D A B K O W S E I

H. W IĘ C Ł A W S K I

CŻ. R Y Z tN S K I

E. N E B F L S K I

Z. KU SZKCW SK1

S T , DEBROM S K I

N ASZ  SK LE P-U R AN IA

T A L IK O W S K I, R U B IN K IE W IC Z

A. Szuster, zakł. druk tel. 226-82.

S. M 4 C Z E W S F A

,SLEID I PAPIE R ”

S. K U tL IK

W , W A S IN S K I

„P IA S T ” wł. ROM AN K AN YS Z

„Ś W IT ”

J. SK A R 2YN S K A

A N N A  ALTRICH

W. SKIBA I A  WYPORFY.

ST, M IERNICKI

„P IO N T E F “  wł. K. M A K O W S K I

F CZARNECKI

H. T F O B A ID

„A D  4S T R A “

„C R A Y O N "

ST. W IN IARSKI

O i J. PRUS

ST. M OCARSKI

OSSOLIŃSKICH 1

P 0 7 N A N S K A  2t

PRZESKOK 2

SENATORSKA 37

SIENKIFYIICZA 2

ŚNIADECKICH >2

Ś-TO K R ZY S K A  9

Ś-TO K R 7Y S K A  19

T A « K A  20

T A M K A  so

W IERZBO W A 6

ZŁO TA  15 I 38

Z Ł O T A  43

A. SZUSTER

J. M AJEW SKI

JAN S1UDECKF

J LE Ś N IE W S K I

SA M O PO M O C  IN W A L ID Z K A

A. ZD/.IENN1CKA

inż. Edm . R O M E R
Z A K Ł .  P O M .  N A U K O W Y C H

l  w e w

h o m o o s  n a u k o w r  d o  f i z y k i , c h e m ii, b io ­
lo g ii, g e o g ra fii, h is to r ii.

E p i d i a s k o p y - m i k r o s k o p y ; O p o r n i k i - p r z y r z ą d y  p o m ia ­
r o w e  e le k tr.

S k ł a d  i p r z e d s t a w i c i e l s t w u  w  W a r s z & w i e
Z .  W A Ż Y Ń S K I ,  C Z E R N I A K O W S K A  202 —  te l 9.20.28

NIEZAWODNY SYSTEM
Potią g  podmiejski. W przedziale 

pełno —  ludzie jadą do pracy. Znają 
się przeważnie z widzenia: codzien­
nie jeżdżą ci sami.

Toczy się niespieszna, pulgłośna 
rozmowa: o mrozie, o grypie. Wresz­
cie —  remat, interesujący wszystkich 
bez wyjątku: milion wygrany w  ostat 
niej loterii przez grujię biednych lu­
dzi. O  tvm, że los sprawiedliwie na­
grodził tym razem tych co napraw­
dę potrzebują. Po tym o loterii w 
ngóie, kto co wygrai, gdzie kto jaki 
los trzyma i jakie lubi numery.

—  ja  to zawsze szukam żeby były 
siódemki, —  rzekła panna Stasia, ma­
szynistka w  prywatnej firmie
- —  Co tam siódemka! —  przerwał 
jej ekspedient firmy bławatnej Naj­
lepiej, żeby suma cyfr dzieliła się 
przez trzy.

_  Z garbatym dobrze spółkę trzy­
mać — wtrsciła milcząca dotąd pa- 
nius.a.

—  Ja to robię tak — ożywił się 
chudy, starszy pan w bekieszy. — 
Chowam sobie tabele z dwóch ostat­
nich loterii. Potem wybierani taiu nu-

j mer, na który w  poprzednich ciągnie­
niach nic nie padło, nawet stawka. Bo 
według teorii prawdopodobieństwa 

I powinna paść wygrana na taki nu­
mer, który dawno nie wychodził.

— Co tam za teorie! M ój szwagier 
to prawie w  każdym ciągnieniu w y­
grywa bez żadnych 1 eorii. Ma cnłop 
szczęście i tyle.

  Otóż to! —  westchnęła paniu­

sia —  Trzeba mieć szczęście. A  ;a 
go nie mam. Dwie loterie trzymałam, 
myślałam, że wygram milion. No i 

padła raz stawka, a drugi raz nic 
To  się zezłościłam i znowu trzy lote­
rie nie trzymam losu.

Siedzący przy oknie i milczący do­
tąd pan poruszył się odwróci! w stro­
nę rozmawiających.

 W  ren sposób nigdy pani nic wy
gra, proszę pani. Ludzie nie chcą zro­
zumieć tego, że żeby wygrać, trze o a 
grać stale. Nie można faz wziąć los, 
raz nie wziąć, bo może akurai wtedy, 
kiedy pani nie wzięła, mogła paść 
wygrana. Ja naprzykład gram stale.

_  No, i jak pan na tym wychodzi?

_  Doskonale' Bardzo mi się to 
opłaca i jestem naogół wygrany, cnoć 
było kilka loterii takich, że nic nie 
wygrałem. Nie zrażam się tym i gram 
dalej, świat należy do wytrwałych!

_  Warszawa Główna! — rozległ 
się głos konduktora

  Dowidzenia państwu. Iaę do ko­
lektury kupić ćwiartkę losu na Lote­

rię klasową. _

p y tyw a ł go, k ied y  swą budkę u - 1 go K u rc ju s z a  z W a rsza w y , w y ­
sunie. R u tkow sk i, w ie rząc , ż e ; rok p ie rw sze j in s ta n c ji u ch y lił 
is to tn ie  chodzi tu o w zg lę d y  bez- J i uznał p rezyd en ta  w in n ym  obra- 
p ieczeń stw a ruchu ko łow ego  bud- zy T yk ock iego , zw a ln ia ją c  go jed - 
kę usunął, po paru zaś dn iach  nocześn ie  od kary. 
na je j  daw nym  m iejscu  na r o g u 1 Jednocześn ie  Sąd U k regow y  
dwu u lic  s tan ą ł rek lam ow y  K iosk ' ro zs trzy gn ą ł sp raw ę  w  k tó re j T y -
p. Szap iro . W te d y  R u tkow sk i 
zw ró c ił s ię  do sw ych  w ła d z  w  
L e g i i  In w a lid ó w  —  o pom oc i  in ­
te rw en c ję  w  Z a rząd z ie  m iejsk im  

W  zw ią zk u  z tym  udała  się do 
P re zyd en ta  m iasta  p. S N o w a ­
kow sk iego  d e lega c ja  złożon a  z 
p rezesa  kom pan ii b ia tc to c k ie j  
T yk o ck .ego  i  p rezesa  w o jew ó d z ­
k iego  L e g ii  —  z  p rośbą o w y ja ­
śn ien ia . W ezw a n i p rzez  y re zy - 
zyden ta  u rzęd n icy  d a w a li w y ja ­
śn ien ia  m ętne i  dw uznaczne, co 
w yw o ła ło  ze strony * p rezesa  T y ­
kock iego  rea k c ję  i p ro tes t. W  od-

kock i oskarżon y by ł o obrazę u- 
rzędn ik ów  m ag is tra tu  Sa im ana 
i LUyślickiego p rzez  zarzu cen ie  
im  k łam stw a, podczas in fo rm o w a ­
nia p rezyden ta . Sąd uznał p re ze ­
sa T yk o ck iego  w in n ym  za rzu ca ­
nego mu czynu i w y m ie rzy ł mu 
karę 1 ty go d n ia  aresztu  z za w ie ­
szen iem  na 2 la ta . Z ram ien ia  
p roku ra tu ry  S. O. w  B ia łym sto ­
ku oskarża ł T yk ock iego  prok. Ku 
n ick i, z ram ien ia  zaś u rzędn ików  
adw  O tto  —  rad ca  p ra w n y  m a­
g is tra tu . O bronę T rk o ck iego  
w n os ił adw . K u rcyu sz.

A F . C  s p o K o w e
i  \

O pól kola pici ?£ su v
przyszedł Ignaczak w  Tour de Hongne

W  sobotę uczestnicy międzynarodu trasie o długości 152 kinu stanowi 
w ego wyścigu Kolarskiego dokoła W ę 
gier wy .nartowali przy pięknej pogo­
dzie z Budapesztu do Szeged. Przez 
cały czas piaw ie do mety tawuduicy 
jechał) w  zw anej grupie, poprzedza­
ni przez W ęg ró w : Elesa i Karaki i Pn 
laka Ignaczaka. Dopiero na ostatnich 
metra u przed meuj rozegrała się in­
teresująca walkr in edzy Ignaczakiem 
i Węgrami w  wyniki! której lgnaczak
przyszedł o pół koła pierws do me 
ty w  czasie 4 g. 16 ir. 1C sek. co przy

przeciętną szybkość 37 kim. 9ą0 m. 
na godzinę. Drogie miejsce w  tym sa 
myr czasie zaja* W ęgier Karaki, 3> 
W egier Elesa, 4 ) Rumun Tudese. iMiej 
sca ud 5 —  28 zajęła reszta zawodni­
ków w  jednakowym czasie 4 g. 16 m 
16 s. Według kolejności Napierała 
p izybył 24-Ty, Moczulski 25-ty W asi­
lewski 26-ty.

W  punkiacj1 drużynowej p:crwsze 
miejsce zajmują W ęgrzy, 2) Polska, 
3) Rumunia, 4 ) Austria.

J ę d r z e j o w s k a  w y s u w a
W  F o re s i H i l ls  rozp oczę to  m ię ­

d zyn a rod ow e m is trzo s tw a  ten iso ­
w e  S tan ów  Z jed n oczon ych  w  
g rach  p o jed yn czych  pań  i  panów .

W  g rze  p o jed yn cze j pań  s ta r tu ­
je  J ęd rze jow ska . P o lk a  n a le ży  do 
fa w o ry te k  tu rn ie ju .

W czo ra j J ęd rze jow ska  ro ze g ra ­
ła  p ie rw szy  sw ó j m ecz w  rundzie  
e lim in a cy jn e j, ła tw o  Z w yc ię ża ją c  
A m erykan kę M ac Len n an  6 2, 6:1 

Z a w od v  ro zg ry w a n e  b y ły  p rzy  
n iebyw a łym , ja k  na obecną porę, 

upale.

Zaprenumerować A ® C
m ożna O s O B I S C I E  lub L I S T O W N IE  w kan torze przy u licy  A l. Je 

ro ro lim sk ie  3-a I p. lokal 10. albo T E L E F O N IC Z N IE  -  te l. 8 18 33.

R A D I O

E. Z IM N Y

K. P FK A L S K I 1 S, DM OW SKI

K A Z IM IE R A  H AZF

A . 2UL1NSKI

R. SOKOLNIOKI

J. SZYM A N O W IC 2

T. U LASINSKI

C r  I f  A  D  D  O  W I  r  7  J e d y n e  r z e c z y w iś c ie  p o ls k ie  w y -
r l .  M l t r u W l U  d a w n k r  i  - O r l  -  i f c
W -w a , M a r s z a ł t a w s k *  1S1 S p r z e d a ż  t y lk o  h u r t o w a

Punied/iałek, dnia 6 września
6.15 Pirśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mt-zyka 
(ołyty). 7.00 Di.ier.nik. 7.1 o Muzyka 
(płyty), s.oo Audycja dla szkół. JJ45 

I Audycja dla szkól. 11 4 ) Menuety 
(płyty). 11.47 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dziennik. 12,1.5 Ż.ao- 
patruimy spiżarnię na zimę —  poga­
danka dla gospodyń wiejskich. 12-25 
Edward Elgar (płyty). 12.40 Od 
warsztatu do warsztatu: „Futro na 

! zimę". 15.4.1 Uiadomości guspodar- 
I cze. 15.55 Uudom ości z Targów 
Wschodnich (ze Lw ow a). 1C-00 .Jak 

I wytwr-zam y prąd elektryczny" .-a u ­
dycja dla dzieci starszych 16.15 Lek­
kie piosenki 1 utwory ?o-tepianowe w 
wyk. Ł. Guzowskiej i N. Korwin-Ko- 
rotkiewiczówny (z  Łodzi). 16-45 lak 
podróżowali Jawni Polacy —  fe!i“ 
ton. 17.00 Polska Kapela T.udowa F. 
Dzierżanowskiego. 17-50 Nov,e prądy 
w  łowiectwie —  pogadanka. 18-00 
Skrzynka techniczni (8.15 Obce pio­
senki w  wyk. polskich śpiewakóv- 
(płyty). 18.50 Pogadanka '9-00 M i­
niatury kwartetowe (z Krakowa). 
10-40 Pogadanka spórtwwu. 20-00 Kon 
cert rozrywkowy (z Poznan a). W 
przerwie około godz. 20.45 Dzie.m kt 
Pogadanka. 21 <5 „Pen  Tudeusz" A. 
Mickiewicza (fragment z Księg- i 
„Gospodarstwo") _  recytuje Stefan 
Jaracz. 22 00 Pieśni Tatm ów wileń­
skich. 22.20 Pieśni Haydna, Schuber­
ta i Schumanna w  w-yk. a . Szlerr.iń- 
skiej. 2?-5C Ostatnie wiadomości 
dziemka. Komunika1 meteorologicz­
ny.

W A RSZA W A II (Mnkotówl

(pUty). I5.O0 Pogadanka. 1.5.10 Życie 
kulturalne stolicy. 13.15 Konctr: so­
listów. 22-00 W iadomolw sportowe. 
22.05 „Pow ieść bez mitośti" — szkic 
literacki 22-20 Muzyka Nkka (płyty).
33.15 Muzyka taneczna ,płyty).

WTOREK, 7 W RZEŚNIA

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze” . 6.18 Gimnastyka. 6.3S Muzyka 
(p łty ). 7.00 Dziennik poranny. ,i0  
Muzyka (p ły ty ). 8.00 Audycja dla 
szkół 11.15 Audycja d!a szkół —  „Cza­
rodziejka lekcja” . 11.40 Giacomo Puc- 
cinr: Framenty z op. „Madame But- 
terflj 11.57 Sygnał czasu 1 teinał z 
Krakowa. 12.05 Dziennik południow-y.
12.15 Skrzynka rolnicza —  Inf. W ac­
ław Tarkowski. 12.25 Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 „Podwieczorek pod lipą' —  au­
dycja słowno - muzyczna dl? dzieci 
staiszych 16.20 Lekki koncert kame­
ralny. 16.45 Góry Centralne' Polski— 
felier-on —  wygł. di Stanisław Lesz- 
czycki (z  Krakowa). 17.00 Koncert I

K i f t y  V £ I « * r s  zr<rvz'\ę-*tt
w  r z g r o a z i e  i m .  „ Ł b y ”

f Najpoważniejsza próba hodowla­
na dla źrebic, nagroda in. „L ir y "  t. 
zw. Oaks, 30.000 zł. na dyst. 2400 
m. zgromadziła na starcie 9 klaczy.
' Gonitwę ł w ygra ła  łatwo, omal że 

nie w  rekordowym czasie 2 min. 33 
s. K itty  Villars, bijąc swą towarzysz- 
Kę stajenną Karolę Picton i En A - 
v*nt. K itty  Y illa r i zawsze górow-ała 
nad swym; rówieśniczkami. Wczo­
rajszym  swyni zwycięstwem dowio­
dła, że i nadal nad nimi g . ru.ie.

Poprowadziła Karola Picton, za 
nią En Arant, I ffe t , Kitby Viłlars, 
Nola. Pole zamykały W ilia , T o ffi, 
która stracił? kilka długości na star­
cie. Do stajen porządek prawie się 
nie zmieni?. Zaczyna poprawiać 
miejsce K itty  V illars Na prosta W> 
prowadziła jeszcze Karola Picton.

połowie prostej m ija ją  je j towa­
rzyszka stgjenna K itty  Yillars, w y­
grywając gonitwę pewnie.

W yplata w totalizatorze zwyczaj­
nym zł. 9,50, francuskim za Karolę 
Picktcn płacono zł. 94 za 10.

Dodać należy, że dosiadający K a­
rolę Pickton. żok. Nowak, doskonale 
spełnił rolę leadera.

„Próoną1 im. W ołowskiego dla 2- 
łetmch ogierów 7.000 zł. na dyst. 
1100 m. w-ygrał bardzo łatwo Kan­
clerz st. „Łochów". Kanclerz zyskał 
na starcie kilka długości i doprowa­
dził z miejsca do miejsca rozrzuciw 
szy dosłownie całą stawkę.

„Próbną" dia 2-ietnich klaczy 
wygrała finiszem pewnie Renta st. 
„Podhalanka".

W  y  n  i I c 1  g  o  rs i f w
w  d n i u  4 .  I X .

GON. I, ciyst. 2800 111. nagr. 1800 
zł. płoty. 1) Kłopot j. Raniewięz, 2) 
Tajga (36,5). 5) Pairiu ( 40,5 )  4) Tę- 
czyn (80 ), 5) L “ Paiatin (14 ). W ygr. 
w 3 in. 15 s. o 2 i pół dl. Tot. 10,5, fr 
7 —  11.

GON. II, dyst. 1600 m, tiagr. 1600 
zt. 1 ) DeviUf> i .  Gili 2) K r'’niczanka
(13.5), 3 ) Cylma (103,5). W ygr. w 

Orkiestry Filharmonii Warszawskiej .42 i pół s. dow. o 6 fił. Tot. o,o
pod dyr. Józefa _Ozijnińskiegfi z Cię- j G0N> n] dyst. u 0o m, nagr. 1800

i zł. 1) Oczt-ret, ż. Nowak. 2) Ramzes
(20 ), 3) Moi a Tutta (12 ) i Destar
(308.5), 5) Karape* (42,5) 6) Joiie

chocinka (przez Toruń) 17.5C I ktual- 
119 pogadanka turrstyczna. 18.00 Prze­
gląd aktualności finansowo - gospo­
darczych. 18 10 Program na iutro. 
18.15 W  dniu święta Brazylii: 1.
Przeriiów-enie. II Muzyka (p łyty )
18.45 Dialog. 18.50 Pogadanka aktual­
na. 19.00 „W illa  do wynajęcia” —  
skecz. 19.20 Piosenki i walce. 1950 
Wiadomości sportowe. 20.00 „C yga­
neria 1 Pucciniego. Transmisja z opery 
lwowskiej. 70.45 Dziennik wieczorny.
21.45 .Jap Tadeusz” fragment recy-

ij.Ou KIawesv,i, saksofon i narfa tuje 8 Jaracz 22.50 Przegląd prasy, 
.(jjhdy). J 006> Koncert- iozryw kow y,! Komunikat mefeoe^ogtczn;-..-

(97,5). W yg i. w 1.9 i pół s. I. o 5 dl. 
Tet. 7.5, fr. 5,5 —  6,5.

GON. IV, dyst. 2100 :n, nagr. 5000 
zl. „Handicap otwarcia" 1) Hus i Gar 
cia, 2) Pommery (18,5), 3) Lik*or 
( .O p ),  l )  Newmarl et (19,5), 5*1 Elf 
(117). W ygr, v- 2.14 s. 1. i 2 dr. Tot. 
0,5, fr. 6,5 - 7,5. « ;

GON. V, dyst. 1600 ni, nagr. 2000 
zł. 1) Lresistible, ż. Garcia, 2) Irtysz,

(77 ), 5) Pirandello (136). W ygr. w 
1.39 i pól i .  I. o 2 i pul dl. Tot. 9,5, 
fr. 5,5 —  6. '

GON. Y f, dyst 1100 m, nagr. 1S00 
z.i. 1) Trtize ż. Pasternak, 2) Gedy- 
mi 11 (148.5), 3) Orla (iS,5), 4 ) Ostro­
ga (13 ), „ )  W ega (30,5), 6) Zorza 
( 68), 7( Delacal (30,5), t )  Hermusa 
v439,5). Wy.gr. w 1 9 s. 1. o 3 dl. Tot. 
94 fr. 21,5 -  26 -  9.

GON. VI!, dyst. 2400 ni, nagr 5O10 
zt. „Handicap otwarcia". 1) Nareu ż 
Pasternak, 2) Augustus Rex (8 ,5), 3) 
Neptun (16,5), 4' Wicher III (71,5), 
5) Rewers (12) W ygr w 2.34 w wal 
ce o szyję. Tot. 52,5, fr. 16,5— 7.

GON. VIII, d '-st. 2100 m, nagr. 1S0O 
zt. 1 ) Del! % Uill. 2) Westa (43,5), J) 
Ncrd (59), 4) Isoiano (ć’6,5), 5) Cyr 
kon (39,5), 6 ) Boorojsk (39,5). Ines 
pozostała na starcie. W ygr. w 2.*6 s. 
1. o 1 dł. Tot. 13. tr. 7— I0,5— i2

GON. IX, dyst. 2100 m, nagr. 14n{) 
zł. 1)  Hamikar ż. Gili, 2 ) Harrietta 
(20,5), 3) King‘s Baghera (40). W ygr.

(11/5), 3 ) Jantos (5 1 ^ ), 4). Nizza w. 2.19 s. 1. o 4 dł. (ret. 6.
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SROTZiAJOE 
D i iCTA7VRÓW

W izyta MuŁsoliniego w  N iem ­
czech ma już oficjalne nastąp i: 
20 września. Duce zabaw i z w i­
zytą u H itlera  cały tydzień i bę­
dzie m. in. na w ielkich manew­
rach w  Meklem burgii.

Spotkanie dyktatorów dwu  
wielkich m ocarstw europejskich  
ma olbrzymie znaczenie d la roz­
w o ju  polityki m iędzynarodowej. 
Dowodzi zbliżenia W łoch  i N ic  
miec i szukan.a wspólnych dróg  
w stosunkach mięćzvnarodowych.

Zbyt pochopn.e nie można jea - 
nak z tego faktu wyciągać w nio ­
sków, choćby przez identyfikowa­
nie obu ruchów faszyzmu i h itle­
ryzmu. Oba te wielkie prądy dzie­
jow e łączy wspólna w alka z ko­
munizmem i masonerią, ale rożu.i 
J« też niejedno, choćby stosunek 
do Kościoia, —  bo gdy narodowy  
socjalizm  wypowiedział otwartą  
wojnę Kościołom, faszyzm jest o- 
becnie zupełnie zgodny z polityką 
Kościoła.

F iszyzm i niemiecki narodowy  
socjalizm to ruchy, z których każ­
dy mógł wyróść tylko na gruncie 
swej ojczyzny, nie może być więc  
mowy o jak ie jś  ekspansji kultu­
ra lnej tych ruchów na inne kraje  
Europy. Tym bardziej, jeśli cho­
dzi o jak iś im perializm  włoska - 
niemiecki, o polityczny ekspansję  
na kraje środKOwej Europy.

Wstrząsająca statystyka
l O O  t y s i ę c y  ż y d ó w  w  P o l s c e

u t r z y m a  j e  s i ę  z  h a n d l u  ż y w y m  t o w a r e m
T ygod n ik  „C o  s łych a ć? " zam ie­

śc i! r ew e la cy jn y  po prostu a r ty ­
kuł, p ośw ięcon y  u dzia łow i żydów  
w  handlu żyw ym  tow arem , s trę ­
czyc ie l s tw ie  do n ierządu  i porno­
g ra f i i .  A r ty k u ł ten jes t, ja k  p isze 
redakc ja  „C o  s ły ch a ć? " —  rezu l­
tatem  „żm u d n e j p racy  kilku osób, 
p row adzone j p rzez  kilKar.riśoie la t 
i w  da lszym  c u g u  kont u lew a ­
nej. N ie  są to liczby w ycze rp u ją ­
ce, n ie obejm u ją  one bow iem  
w szys tk ich  w ypadków  hanalu ży- 
w ym  tow arem , p op iera n ia  i eks­
p loa tow an ia  n ie rząd u  w* celach  za­
robkow ych , w p row a d zen ia  d z iew ­
czą t i  k ob ie t na d rogę  n ierządu , i 
up raw ian ia  p rocederu  szerzen ia  
p o rn o g ra fii,  ja k ie  b y ły  p rzedm io­
tem  dochodzeń  karn ych  i adm i­
n is tra cy jn ych . „N iek tórzy^ , Judzie  
—  czy tam y d a le j —  k tórzy  w yka­
za li zb y tn ią  c iekaw ość  w  tym  k ie­
runku m u s ie li zan iech ać  sw oich  
poszuk iw ań  z  p rzyczyn  od  s ieb ie  
n ie za leżn ych ". Z artyku łu  tego  za­
m ieszczam y obszern e  w y ją tk i. *

HANDEL ŻYWYM 
TOWAREM

W  arch iw ach  sadów  karnych  na 
te ren ie  b- zaboru au str iack iego  i 
rosy jsk iego , zn a jd u ją  się anta 
sp raw  karnych , dotyczących  ,163 
w yp ad ków  handlu żyw ym  tow a­
rem, w  ścisłym  tego  s łow a  znaczę-

Front „demokratyczny' trzeszczy
»,W ie c zó r  W a rs za w sk i"  om aw ia 

ją c  tw o rzen ie  s ię  „ fro n tu  dem o­
k ra tyc zn ego " i ta rc ia , ja k ie  po­
w s ta ły  m ięd zy  Z N P . a k rakow ­
skim  in ic ja to rem  dem ok ia tyczn e- 
zo zjec noczen ia, s tw ie rd za :

-i_A hon}  ńemokiatyezny składa 
''im ń L  w *  toech . aajwainiej3zycn 

t.zonow, którymi są jakoby: P P S  
„Stronnictwo Ludowe'* 1 „Lew ica lV ’ 
gionow " - P is z m y  „ ja k o ft "m a te g o !

s ; ( S‘ysZ,eljamy o a k c «ie  
stronnictwa Ludowego do tego obo-

A  rtenetą mniejsza o to. Zgudźmy

się, że jest to pobożne życzenie pa­
nów demokratów. Dobrze, ale gdzie 
się podział czwarty trzoi’ którym 
są zwiążki pracow nica ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskieg.. ia  czelt i z 
jego organem „Dziennikiem Poran­
nym"?

P oczą tek  is to tn ie  dość n ie fo r ­

tunny, a le  n ie trzeb a  zapom inać, 
że próba kon su lidacji p ra w icow o - 
kon serw a tyw n ej, p o w z ię ta  p rzez  
płk. K oca  s tw o rzy ła  dogodno w a ­
runk i d la K on so lidacji le w ic y  i  l e  
w a ru n k i te jespez* trw a ją .

Progom „pc deków"
o„K u r ie r  P o zn a ń sk i" m ów iąc  

p ro gra m ie  P o lsk ie go  S tron n ictw a  
Dem ohra tyczu p rzypom in a  d zia ­
łalność „p ed ek ó w " z 1907 roku.

jak  wiadomo, „pedecy", pizesiąk- 
męo wpływam żydowskimi, me ot.* 
grali większej roli w życiu Małopolski, 
guzie działa a w czasie w rjny stali 
sly najgorliwszymi germanj- i austro- 
Hłam1 Po woime próbowali bezsk* 
eczmc szczęścia pou nazwą Demo­

kratycznej Unii Państwowej, przy­

czyni anagram, złożony z pierwszych 
liter ich io w . i azw y ośmieszył icfc 
gruntownie. Program „peueków” 
•sprzed 30 laty ma „ożyw ić ’ zamarłą 
partię ł „odmłodzić" je j strupieszale 
szeregi!

N am  przypom ina s ię  om ów iom  
ju ż  sw ego  czasu na łam ach  A B O t 
w skazan ia  m asonerii W ie lk ie go  | 
W schodu  w zy w a ją c  do rea k ty ­

w ow an ia  p ro gram ów  lib e ra ln ych  i 
d em okratycznych .

mu, to znaczy w ypadków  sp rze­
daw an ia  kob ie t do dom ów pub­
liczn ych  w  k ra jach  z a g iu n k in y c h  
i zam orskich, A k ta  te dotyczą  o- 
kresu od roku 1894 do 1935-go. W  
om aw ianych  163 sp ia w a ch  kar­
nych o har.del ' żyw ym  tow arem , 
byio 997 osób obw in ion ych  i po­
de jrzan ych , a w  tym  988 żydów  i 
7 ch rześcijan  i w ych rztów . “

’ EKSPIOATOWAME 
NIERZĄDU

W  om aw ian ym  okresie  od roku 
1894 do 1935 w p iyn ę lo  do sądów* 
na obsza rze  d z is ie js z e j R zeczyp o ­
sp o lite j 32.298 sp raw  dotyczących  
u trzym yw an ia  ta jn ych  dom ów 
publicznych, c tręezen ia  kobiet, 
n ie le tn ich  d z iew czą t i t. p. u pra­
w ian ego  ja a o  zaw ód  g łó w n y  lub 
poboczny, w zg lęd n ie  doraźn y  w  
celu o s ią gn ię c ia  k o rzyśc i m ate­
r ia ln e j.

Z pośród  O n jch  32.298 sp raw  
karnych  osądzono osta teczn ie  
16.465 sp raw , a zawic-szono i  od 
roczono n a jczęśc ie j w skutek  u- 
k ryc ia  się w in n ych  15-833

W  16.465 sp raw ach  oskarżo ­
nych by ło  123.641 o»ób , a w śród  
n ich 1952 ch rześc ija n  i 121.689 
żydów  P o n iew a ż  \vśród te g o  ro ­
dzaju  p rzes tęp ców  je s t  w ie m  re ­
cyd yw is tów , z o w e j c y f r y  trzeb a  
by  Skreślić  30 p rocen t na tę  ka ­
teg o r ię . Z d ru g ie j jed n ak  strony, 
g d yb y  doszło do fo rm a ln ego  osą­
d zen ia  zaw ieszon ych  i odz-oczo- 
nych  s p ra w / lic z b a  ow a  u leg łaby  
w yaatn em u  zw iększen iu .

100 TYSIĘCY ŻYDÓW
„W  każdym  ra z ie  —  p isze „C o 

s ły ch a ć? " —  m ożna spokojn ie  
p rz y ją ć  że m am y d z is ia j w  P o tsce  
co n a jm n ie j 100 ty s ię c y  żydów*, 
k tórym  bądź ju ż  d ow ied zion o  są­
downie s tręczyc ie ls tw o  do n ie rzą ­
du, u p raw ian e zaw odow o lub 
p rzygod n ie , bądź te ż  są poszuk i­
w an i p rzez p o lic ję  i sądy jako  po­
d e jrza n i o to ".

N ie o f ic ja ln e  badan ia  p row adzo  
ne z w ie lk im  trudem  n a  te ren ie  
W a rs za w y  i w o jew ó d z tw  cen tra l­
nych, w śród  prostyzu teK  re jestru -

K O L C E  r e j  
R Ó 2

d w a  r e k o r d y
w anyćh, dały  n astępu jące  w y n i- jb y :  nak ładców  lite ra tu ry  i fa o ry -  —  P r a c u j ę  w  g a z e c i e ,  r e i  o r ­
k i :  kan tów  ga la n te r ii p o rn o g ra fic z -  d o w e j  p o d  w z g l ę d e m  p r z e s l a -

B adam am i udało s ię  ou jąc 583 nej en gros u jaw n ion o w  tym  d o w u n i a  j e j  p r z e :  r z ą d ,  (i > w it  
chrześc ijanek  i 102 żyd ów ek  zare-1 ok resie  czasu 57, w  tym  by ło : i y -  a n g i e l s k i  d z i e n n i k a r z .  1 9®~ 
jes trow an yeh  o p ro s ty tu c ję . j dow i w y ch rz tów  43 ary jćzyków ' b rc iź  p a n  s o b i e ,  z e  m o j e  p i s m o  

„W  pow yższych  533-ch w ypad - j J( n iew iadom ej ra sy  4. W śród  b y ł o  w  c ią g u  o s u d n i c j t  l a t  
kach, dotyczących  ch rześc ijan ek , i 1076-ciu k o lp o rte rów  p o rn o g ra fi i  a ż  d w a  r a z y  s k o n f i s k o w a -  
m ężczyzną, k t ó r y x d z ie w c zy n ę ' (w  csooaeh  k s ięga rzy , w ła ś c ic ie li  n e !  N i e b y w a ł e  c ó ?  
shańbił i tym  sam ym  w sk aza ł dro- j sk lepów , dom okrążców  i  t. d .) 1 —  M o j a  g a z e t a ,  o d p o w i e -
gę  do n ierządu, był żyd  w  4 9 i w y  sch w ytan ych  i u k a ra n y c h 'w  tym  d z i a ł  p o l s k i  d z i e n n i k a r z ,  j f s  
padkach, a ch rześc ija n in  w  52 w y  i czas ie  żyd ó w  i w y ch rz tów  było \ ,tez r e k o r d o w a .  I V  c i ą g i  J i ta . -  
padkach. W  pow yższych  491 w y - j 744, a a ry jć zyk ó w  207, p rzy  czym  y i i e g o  m ie s ,  ic a  u l e g ł a  5 8 -n d a  
padkach było d z iew czą t w  w ieku  I w  te j lic zb ie  18^ by ło  agen tam i \ K c n f i s k o f a m ,  r  s ą d  n i e  z a  
od 12 do 14 la t  74, w  w ieku  od 14 ] f-rm  żydow sk ich . t w i e r d z i ł  a n i  b p M te i!

" S J S  w  „ M m iu  ( » . ,  w ypad- i KABARET I REWIA
k a c h  w inn i Ś J g a n i b y li zs sr».n - t ^ ^ n y n r  źród łem  d ep ra w a c ji
Menie m ało .J  -ch. Reszta zy d o w -; ™  ^ z m i y  t starszych jest

skich d epraw a torów  uszła bezkar

me.
Szczegółowe badania wspom ­

nianych wyżej 102 żydówek w y­
kazały, że dobrowolnie poszk» na m publicznością. 
d ro g ę  prostytucji dla uzbierania w  ^  oata

gdy

także sprośna, wyuzdana piosen­
ka kabaretowa, śpiewana przeważ  
nie w lokolacl publicznych, pokąt 
nych kinach (kino - rew ie ) i kur­
su jąca W odpisach lub odbitkach

posagu  15 żydów ek , podczas ( 
w śród  583-ch ch rześc ijan ek  nie 
zanotow ano ani jed n ego  tak iego 

wypadku.

„GALANVER'.A‘ 
PORNOGRA* i£ZKA

‘ „N a jsk u teczn ie js zym  5 ' n a jba r­
dzie j rozpow szech n ion ym  n a rzę ­
dziem  d ep ra w a c ji,-zw ła s zc za  m ło ­
dzieży , je s t  lite ra tu ra  i różn ego  
rodza ju  „g a la n te r ia "  p o rn o gra ­
ficzn a , ja k : obrazk i, p ocztów k i, 
fo to g ra iie ,  różn e  w yc in an k i, f i ­
gu rk i i t. p. Eksp loatacja ! p orn o­
g r a f i i  w e  w szys tk ich  postac iach  
je s t  p ro c td e r tm  zo rgan izow an ym  
m ięd zyn arodow o W y tw ó rn ie  tych  
rzeczy  zn a jd u ją  s ię  w  n ieK tórych  
państw ach , gd z ie  w ła a ze  zazw ycz- 
przekup lone . p a trzą  na to  - p rzez  
palce, a g o to w y  to w a r  rozch od z i 
s ię  stam tąd  a ro gą  p rzem ytu  po ca 
łym  św iecie.

Poszu k iw a n ia  p ryw atn e, p row a ­
dzone p rz e z  p ew n e czyn n ik i p o l­
sk ie w  ok res ie  osta tn ich  16-tu la t 
i op ie ra ją ce  s ię  g łó w n ie  na don ie­
s ien iach  p rasow ych  i w yw ia d a ch  
p ryw atn ych , obejm u jące k ilka  
p ań stw  ieu rop e jsk ich  (P o lsk a , 
N iem cy , A u s tr ia , S zw a jca r ia , B e l­
g ia , D a m a ) aa fy  ń a ttęp u jące  l ic z -

W  c iągu  k ilku  osta tn ich  la t  u- 
sta lonc 91 w yp ad ków  produ kow a­
nia tego roa za ju  sprośnych  i  w y ­
uzdanych  p iusenek kabaretow ych . 
A u to ra m i tych  obskórnych  „p io ­
sen ek " w  89 w ypadkach  ©Kazali 
s ię  żyd zi, w srod  k tó ry ch  kilKU by­
ło ch rzczon ych . N a  32 zbadanych  
w yp ak ów  p rodu kow an ia  p orn ogra  

1 fie zn y c h  sk tezów  i fra szek  sce- 
1 n iczn ych . au toram i ok aza li s ię  w  
j 14 w ypadkach  s tu p rocen tow i ży- 
1 dzi, a w  11-tu w ypadkach  m ie- 
' szańcy.

W  na lazym  c iągu  a rtyku łu  r e ­
dakc ja  „C o  s ły c h a ć? " ilu s tru je  
p rzyk ład am i tw ie rd zen ie , iż  z a j­
m ow an ie  s ię  tym i sp raw am i n ie  
je s t  rzeczą  bezp ieczn ą. D ocho­
dziło  do w ypadku , że  u rzęd n icy  u- 
s iłu ją c y  tęp ić  te  .potw orn ości, Dyli 
skutk iem  d z ia łan ia  ta jem n iczych  
s ił n a tych m iast usuw am  ze stano­
w i SK.

S ta tystyka  ta  pos iada  w ym ow ę 
tak w s trząsa ją cą , że  w sze lk ie  ko­
m en tarze są ti po p rostu  n ie  na 
m iejscu , N ie  m a dość C3trych 
środków , k tó re  n a leża łoby  p rzed ­
s ięw ziąć , aby ra z  w re s z c ie  w y tę ­
p ić  p lu g a w e  DaKterie rozkładu, 
k tó re -ż e ru ją  na. o rga n iźp iie  n a ro ­
du. '■ i ' ' '

t w i e r d z i ł  a n i  j e d n e j !

NOWA POSADA

M o ty w y  z u re d n i S z c z e rb o w s k ie g o
Nienawiść rasowa i c j.-eau monopolu żydowskiego

Z  r o z s t a w y  w  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m

Tw órcze 'rudcwsire... ale czeg o?
W  arty gu le  T . R eyd la  „K u r ie r  

Poranny** a taku je  .c iasny  konser­
w atyzm  i  podnosi kon ieczność ak- 

VWne,1 p o lity k i:
i . ! . 0 *1!! do stracenia nie 
Ua .,y 2marnowanv rok, miesiąc 
u o litA ,°d‘ ob|c. T r*eba się zdobyć 

twórczycłl poci ynau 
la k ’ w id z i Doczątek te j now ej 

P o lity k i;

, » r tw°fczvch  poC7*'nań traeb:
nu, nastrojeniu luazi na inną

a Przeistoczenie Polski w  obóz

mamy. 
nie 
na

ludzi piacy, kierowanych wspólną w o ­
lą i zmierzających do jednego celu.

Dopóki cel nie jest widoczny i 
dla wszystkich zrozum iały, dopó­
ki nie wytworzy Dię atm osfery, w  
której praca dia N arodu  będzie 
dla Każdego obowiązkiem, dopóki 
nie poda się nowoczesnego pro­
gram u narodowego —  trudno my­
śleć o wspólnej roli choćby dla 
tego, że uniemożliwią je j powsta­
nie brak  zaufania.

i on?
OSLO,

nzieiou^a
w Mosk

m@rsz. Tuthaczewskiego otruła się
d c g r o i y a d z o n a  d o  n ę d z y

5. 9- Według informacji 
„Aftennosten** popełniła 

^Shtzałk»  *t  i.°tv,o żona b.
Sic wie' 8Z.  ^^C /ew sk iego , zażywa- 
Przewii _ „ Pastylek sublimat" 
tala, j eąn ’ natychmiast do gzpi-
be*nadziejny  ̂ ln samobójczyni jesł

Pp ireHzio w a iiUr̂ .eba WsPomnieć, że 
ska tak ie p r : . .  '*z“ ' P- Tuchaczew- 
by w „ta *  w irZieni^ewięn czas, prze- 
uwięzlenia były Dowodem jej 
p. 1 uchaczewskiei ejr7erua o udział 
sowych męż! Została a f“ rach «nan- 
na na -rolność uon i„„°na wypuszczo- 

0 Po osąazeniu

i straceniu małżonka Tucłmczewskie- 
go.

Bezpośrednim powodem samobój­
stwa była skrajna nędza w jak,ej 
znalazła się żona , marszałka, któ­
rej majątKi skonfiskowano , nikt do 
Drący nie ch~.ał je j przyjąć.

„ T y d z i e ń  s t r a ż a k a "
W  dniu w czo ra js zym  rozpoczę­

ły  s ię  w  W a rs za w ie  u roczystośc i, 
zw iązan e z „T ygod n iem  Strazac- 

,-kim“ , k tó ry  trw a w  dn iach  5— 12 

w rześn ia .

W ILN O , 5 września. W p'ąteł( 
w wileńskim sądzie apelacyjnym od-

przyznal się do faktu zbrodni, ale do 
winy się nie poczuwa. Tymczasem

była się rozprawa przeciwko W eiw e-jn ad  zabójstwem ś. p. St. Kędziory 
łowi Szczerbowskiemu, zaoójcy i . p. iie można przejść do porządku, 
st. posterunkowego Kędziory w  Brze-j Był to nie tylko sumienny, ale i
s'ciu, skazanemu w 1-ej instancji na 
karę śmierci 

W elw el Szczerbowski od dłuższego 
czasu przebywający w  więzieniu na 
Łukiszkach w Wilnie został doprowa­
dzony do sądu. W  obronie jego wy- 
sląpilo aż 3-ch adwokatów żydów : 
Rozental i Lewin z W arszawy i Czer­
nichów z Wilna. Ten ostatni radny 
miejski i znany ze swych wystąpień 
politycznych.

ANNA TOKARZ -  
ŻYDÓWKA

Jak to już było zapowiadane obro­
na chciata i iym razem kwestionov*ać 
wiek oskarżonego oraz z jednego ze 
świadków, a mianowicie Anny To­
karz. a jak się później okazało Etn 
Tokarz, zrobić osobę nienormalną, 
świadek ten, który j’ak się okazuje 
jest żydówką, stwietdził w  pierwszej

gorliwy policjant, który z narażeniem 
własnego życia tępił przestępstwa, 
które się wzm ogły ws'ród żydów z 
chwilą wprowadzenia ustawy, znoszą­
cej ubój rytualny. Kupcy żyuowscy 
bronili się przed zastosowaniem usta­
wy —  ofiarą ich stał się ś. p. Kędzio­
ra. W  imieniu żony po zabitym, Bro­
nisławy Kędziorowej i jej synKa, w y­
stąpił adwokat St. Wyslawski doma­
gając się zasądzenia symbolicznej zło­
tówki. „

CYKL ZBRODNI 
ŻYDOWSKICH

środowisko z którego wyszedł 
Szczerbowski, walczyło o utrzymanie 
monopolu, jakim /st dia żydów, mó­
wi adw. Wyslawski —  ubój rytualny. 
A le co ponchnęło W elwela Szczer­
bowskiego do ohydnego czynu, jakim 
bym uderzenie nożem policjanta pol-

instancji, iz kupcy zmawiali sie zaP.ć , skiego? Odpowiedź rzecznłKa powódź 
Kędziorę. j twa cyw ilnego znajduje w  wypad

M i ę d z y  n e ż u c a m i

N ie  tr~rh ■
n i e  H l e i l z i r

A  l e  l r i t b c i  ś m i a ć  s i ę

s i e d z i a ł ,

c m ie ś , na
c o z  W ię c  d z i W n e  ■ 
z e  m c  n i e  w i e d z i a ł  
I n n i  w  s io l i c i ,  d , ■ ■ . 
i też n i e w i e l e  i S e M z a 1 S lcV S llV a ch ‘ s i e d ^

IPO .

Ooa wniosk: obrony, sąd odrzuca fłnch, które 
(w iek oskarżonego został stwierdzę- 
ny na podstawie zeznań matki i świa­
dectwa szkolnego), przy czym sąd 
stwierdza, iż zostało ustalone, iż 
wbrew twierdzeniom obrony ani W el* 
wel. ani Ajzik Szczerbowscy nie oyli 
konfidentami służby bezpieczeństwa.
Natomiast taKt, iż W elw el szczcb ow - j w a a ie  ty s ię c y  k o łe k ,  sp rę ży

i t r y b ó w ,  —  le c z  b u jn e  i  b o -

ptynącej ze środowiska żydowskiego, 
a są nim' zabóistwa A p. W acław ­
skiego, Grotkowskltgo, Bujaka. Wieś- 
i.aka, Barana la. Wypadki te w yw o­
łują zrozumiale odruchy społeczeń­
stwa polskiego, to też wyroki sądu 
muszą być takie, -by poiożyiy kres 
szerzącemu się terrorowi żydowskie­
mu.

PRZYZNANIE
OFRONY

Obrona nie wniosła do sprawy nic i 
nowego, poza tym, iż adw. Czerni­
chów, przyznał, iż cnodziło o ustawę 
znoszącą ubój rytualny: W szyscy ob­
rońcy -  żydzi proszą o darowanie o- 
skarżonemu życia.

ZAPOWIEDŹ
KASACJI

Po og łoszen iu  wyroku i Sądu 
A p e la c y jn ego  za tw ie rd za ją cego  
w y rok  p ie rw sze j in s tan c ji, skazu­
ją c y  W e lw e la  S zczerbow sk iego  za 
zabó jstw o  w  B rześc iu  po lic jan ta  
K ęd z io ry  na karę śm ierci, ob roń ­
ca oskarżonego , adw . C zern ichów ,

Świadczą o nienawiści zap o w ied z ia ł w n ies ien ie  kasacji,

Bąka się o założen.u nowej, 
niepotrzebnej, etatystycznej, 
deficytow ej p laców ki m iano­
w icie  —  Państwowy Instytut 
Film ow y. .

D yrek torem  ma zostać zaw­
sze skory do służenia ojczyź­
nie za doorą  pensję n iezm ordo  
wany —  W a cio  Jędrzcjew icz. 
Oczywiście zachowa tradycję  
i  spisze się w Instytucie, ja k  
w Ministerstwie czy na W ysta­
wie.

A le  *rudno. Musi m ieć pu »a - 
dę, bo z em erytury 16-tO zł, 
miesięcznie przecie wyżyć nie 
można.

P  OWÓD 
DO WIELKOŚCI

„Jeden z największych poe- 
tow współczesnych —  pisze 
„Nasz Przegląd“ o Lessmanie- 
Leśinlanie.

1 uczynnie przypom ina n ie ­
zw łocznie:

Pradziad Leśm iana ufundo­
wał synagogę, dziadek wykła­
dał w szkole rabinów, o jc iec  
był wychowankiem chederu... 
. Czyż z taką genealogią m oż­

na nie m ieć talentu?.

TO
CO NAJWAŻNIEJSZE

Matka jed n ej uczennicy  
dzwoni do dyrektora gim na­
zjum  prosząc ’ o '  zw olnienie  
córk i z paru pierwszych dni 
lekc ji, bo 3 jest w d^mu po­
trzebna.

V  piąteK m ogę ją  zw olnić, 
bo szkołc idzie do kościoła, 
odpowiada dyi ektor, ale w so­
botę m usi przyjść koniecznie  
bo wszyscy słuchamy m in istra  
Swiętosławskiego przez ra d io !

( k o l ) .

„ P o  k o n f i s k a c i f c
naxłaa drugi"

W  dniu \ .Torajozym Czytelnicy na. 
sl pizeczytaC no<* - glowkiem  „A B C ” 
tak często ostatnio spotykany napis: 
„po konfi skacie nakład urug:’ . W y ja ­
śniamy, że tym razem napis ukazał 
się wskutek pomyłki, któr- wynikła 
na tte ustawicznycn represji praso­
wych w  stosunau do „ a B C  w :ląga 
ostatnich tygodni.

B o j k o t  ż y a ó w
w Łukowie

(w )  W  ślad za Lublinem, który w  
ostatnich dniach rozpoczął ukcję ooj- 
kutową żyaow , podążył i Łuków. Mia­
nowicie podczas ostatniego targu mło­
dzi na-rouowcy łukowscy tozstawili w 
całym mieście patrole, z zamiarem 
niedopuszczania Judnoścf polskiej dr 
sklepów żydowskich. Jednocześnie 
rozdano szereg uloteK o treści, uświa­
damiającej społeczeństwo polskie co 
do roli żydów w  naszych stosunkach 
gospodarczych

Akcja uała wspaniałe yyn iki, po­
nieważ sklepy żydowskie s*wieciły 
pustkami.

Frzez cały czas trwania bojkotu, 
który przewidziany jest i na dalsze 
dni, nic zanotowano zwykłych wystą­
pień ze strony żyaów.

Czy M e l i n y  pmlshfml blfl zrow csm ft
(Dokończenie ze str. 1-ej)

i
g a te  w  f o r m y  d o b r o  w  o  1- 
n e p o d p o r z ą d k o w y w a n ie  s ię  
in t e r e s o w i z b io r o w e m u  r z e ­
c z y w is t e  w y p e łn ia n ie  p r z e z  
w s z y s tk ic h  s łu ż b y  s w e j  n a r o ­
d o w e j .  I  ż e  z a b ic ie  s w o b o d y  
m y ś le n ia  czy  u c z c iw e g o  d z ia ­
ła n ia  o r a z  s to ta liz o w *a n ie  d u ­
s z y  p o is k ie i  n a jg o r s z e  m u s i 
w y d a ć  o w o c e  i o s ła b ić  te  
is tn ie ją c e  je s z c z e  W  P o ls c e  
w ię z i  d u c h o w e  i k u ltu r a ln e .  

U w a ż a m y  d a le j ,  ż e  ż y c ic

sk. działał z premedytacją zostat 
stwierdzany już w  pierwszej instan­
cji, na podstawie szeregu danych, to 
te i zeznania Etli Tokarz nie mają dla 
sprawy istotnego znaczenia.

OSKARŻONY 
PRZYZNAJE SIE

Osk Szczerbowski przyznaje się, iż 
istotnie uderzył nożem Kędziorę, nie 
wyjaś: ,a jednak, dlaczego to uczynił 
Prokurator Sokołowski prosi Sąd o za­
twierdzenie wyroku l ej instancji ze 
względu na wielkość szkody nie tylko 
osobistej, ale i społecznej. Oskarżony,

mowi pruk. Sokołowski, wprawdzie i te  Jjyć m u s i , k o n ie c z n ie  n a j s z e j  n a w e t  i d e i . -

C h r y s tu s o w y c h  z a s a d a c h  m o ­
r a ln o ś c i  i  u c z c iw o ś c i.  Ż e  c o  in ­
n e g o  je s t  o d w a g p  s w o ic h  p r z e ­
k o n a ń  i  n a w e t  b e z w z g lę d n o ś ć  
w  ic h  r e a l iz o w a n iu ,  z a s to s o ­
w a n a  w o b e c  z a s łu g u ją c e g o  n a  
n ią  p r z e c iw n ik a ,  —  a c o  in n e ­
g o  ła m a n ie  w s z e lk ic h  o b ie tn ic  
i z a s a d , p o s łu g iw a n ie  s ię  n a j ­
n iż s z y m i ś ru d k a m . 1 n is z c z e ­
n ie  w  s o b ie  cz\ w  in n y c h  p o ­
c z u c ia  g o d n o ś c i i h o n o ru . Ż e  
t e r r o r  i z n ę c a n ie  s ię  n a d  b e z ­
b r o n n y m i c zy  s ła b szym i! je s i 
w ła ś n ie  Z 3 D iz e c z e n fe m -s i ły  i

z b io r o w e  s p o łe c z e ń s tw a  o p a r - I  z w y r o d n ie n ie m  n a jw z n io ś ie j -

T y m  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  
r ó ż m m y  s ię  id e o w o  o d  n ie ­
m ie c k ic h  n a r o d o w y c h  - s o c ja ­
l is t ó w  :z y  p o ls k ic h  ic h  n a ś la ­
d o w c ó w .  P o s ia d a ją c  c a ł k o w i ­
c ie  n n y , —  k a t o l ic k i  ś w ia t o p o ­
g lą d ,  —  p o s ia d a m y  te ż  w ła s n e  
c z y s t o  p o ls k ie  z a ło ż e n ia  p r o ­

g r a m o w e  w  d z ie d z in ie  g o s p o ­
d a r c z e j ,  s p o łe c z n e j ,  u s t r o jo w e j  
c z y  w y c h o w a w c z e j .  J e s te śm  
s a m o d z ie ln y m ,  n a jb a r d z ie j  
p o ls k im  r u c h e m  id e o w y m .  I  
d la te g o  m e  o b a w ia m y  s ię  a n i 
ż a d n y c h  id e o w y c h  z a r z u tó w  .. 
a n i te ż  p r z y s z ło ś c i .

P. W ,
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K a d e n  je s t ,  a le  -  n ie  c z y t a n y
ł*«e zja  „Aie idzie'1, filozofia też

W i z y t a  w  c z y t e l n i  m i e j s k i e !
N  jw ie tk a , skrom na b ib lio tik a  

u trzym yw an a  p rzez m iasto  w  je d ­
nej z n a jku ltu ra ln ie jszych  d z ie l­
n ic  W arszaw y. K s ię g o zo ió r  nie 
je s t  im ponujący, a le zgrom aazon j 
u m ie jętn ie  i s ta le  u zu pełn iany no- 
woś< lam i. Sym patyczna b ib lio te ­
karka  w  p rzerw ach  m ięd zy  za ła t­
w ian iem  c zy te ln ik ów  odpow iada  
na nasze pytan ia .

—  Z jan ich  s fe r  rek ru tu ją  się 
c zy te ln ic y  b ib lio tek i ’

—  W  zn aczne j m ierze  są to u- 
rzędn icy, często n a w et na w y ż ­
szych stanow iskach , poza tym  
m łodzież  szkolna i akadem icka.

—  A  robotn icy?

—  T ych  m am y Bardzo n iew ie lu . 
B ezrobo tn i m ogą z naszej b ib lio ­
tek i korzystać  bezpłatn ie, czyn ią  
t o  jedn ak  rzadko i szybko się zn ie­
chęcają

—  Czemu to?
—  Bo n ie  zn a jd u ją  tu lek tu ry  

sensacyjn e j.

—  A  ’ aki typ  lek tu ry  je s t  n a j­
p o p u la rn ie js zy  w śród  c zy te ln i­
ków ?

żurawie w-seyscy żąd a ją  lek ­
tu ry  lekk ie j, w yp oczyn k ow e j, n ie 
absorbu jące j um ysłowo i m e w y ­
m aga ją ce j p rzem yślen ia . Zagad ­
n ień  i^  3poreczne n a w et in te lig en  
c ję  u rzędn iczą  in teresu ją  w  ma- 
tym  stopn iu . D z ie ła  o treśc i f i io z o  
f ic z n e j rów n ież  p ra w ie  n ie  zn a j­
du ją  czy te ln ików , poza m łodzieżą  
•tudi-ującą N a tom ia s t ks iążk i
n od różn ;cze i p opu larno  - nauko­
w e czy tyw an e  są dość chętn ie. N p .

książka E rn esta  D im neta  p. t. 
,.Sztuka m yś len ia " je s t  s ta le  w  
czytan iu , a m am y je j  dw a egzem ­
p larze.

—  A  ja c y  p 'sa rze  n a jw ię ce j są 
czy tyw an i?

—  r r z e d e  w szystk im  p isarze  an­
g ie lscy , a tak ie  au tork i skandy­
nawskie. P rzyc zyn i trudno s tw ie r ­
dzić, aby te o s ta tn ie  b y ły  u lub ie­
n icam i w y łą czn ie  k o b ie t

—  A z  au torów  p o lsk ich ’
—  N a łkow ska , Kossak  - Szczuc­

ka i K u n cew iczow a . Muszę jednaic 
dodać, że p rzy  tym  zestaw ien iu  
trzeb a  u w zg lęd n ić  fak t, że te w ła ­
śn ie p isa ik i są w naszej b ib lio te ­
ce h czn ie  rep rezen tow an e  T o  t e i  
c zy te ln ic y  u staw iczn ie  * z ich 
książkam i się spotyka ją .

—  A  książk i A kadem ików  L ite ­
ra tu ry  ?

I

B ib lio tekarka  uśmiechnęła się 
lekko : —  O te rzadko kto pyta':'

—  Kaden?
W ym ow n y  uśm iech i gest rąk 

s ta rcza  za odpow ied ź

—  Jaki je3 t p rocen t kobiet 
w śród  czy te ln ik ów ?

—  B ardzo  znaczny. P a n ie  c zy ­
ta ją  dużo, a le  wybó?- lek tu ry  zo­
s ta w ia ją  n a jczęśc ie j nain.

—  Czy p oez ja  i uram at za jm u ją  
jak ąś -p ow a żn ie js zą  pozyc ję  w śród  
książek czytanych?

— B ard zo  n ik łą. In te resu je  się 
n im i n iem al w y łą czn ie  m łodzież 
szkolna —  z obow iązku . Poi, a tym  
n iek ied y  kob ie ty  c zy tu ją  poezje  
I ł ła k o w ic z ó w n j. W o gó le , ja k  ju ż  
panu pow ied zia łam  czy te ln icy  żą­
d a ją  lek tu ry  'ek k ie j i n ie m ęczą­
cej.

A p a ra t  t e le w iz y jn y  z a  3N0 z it u y t h
Cśtda techniki radiowe'

i t e m u  n s t r i w a n f  „ n a  w y s t a w i e  w  L o n d y n i e
Londyńska wystawa radiowa cie­

szy się olbrzymim powodzeniem. Eks­
ponaty wystawione przez poszczegól­
ne firmy, wzbudzają wielkie zaintere­
sowanie publiczności i świadczą o ol­
brzymim postępie radiofonii. Uwagę

przykuwaj* przede wszystkim apara­
ty telewizyjne, które imponują swym 
działaniem. Cena jednego takiego 
aparatu jest jeszcze wysoka. Najtań­
szy kompletny aparat telewizyjny 
kosztuje 35 funtów angielskich, pod-

ż * * k o t t O k i « i  B b g i n ę l a  

J e r z e m u  L l e d t k e  w  t e a t r z e  8 U

Wizyta mło dzieży 
hiszpańskiej 
w Niemczech

114 m łodych  „ fa im g is t ó w "  h is z ­
pańskich p rzyb y ło  z  w iz y tą  dc 
N iem iec  na zap roszen ie  n iem iec ­
k ich  o rg a n iza c ji m ło d z ie ży  n a ro ­
dow o - soc ja lis ty c zn e j. N a  z d ję ­
c iu  m aty „ fa la n g is ia  ‘ og ląda  z  
za in teresow an iem  w ięk szy  od s ie ­

bie karabin.

Ruchliwy Teatr g.t5 wystąpił z no­
wą komedią muzyczną R. Stoiza ..Na­
rzeczona zaginęła". Obsada opeietki 
—  poza niei awodnym „filarem " Wł. 
Wałterem (w  roii wujaszka Fabiana) 
i doskonałym Józefem Redo (epizo­
dyczna Dostać wstawionego pana) —  
pozostawia do życzenia.

Do najlepszych momentów (jjzed- 
stawienia zaliczyć trzeba Duet jazzo­
w y: Oła Obarska i Jerzy Lawina, pio 
:enkę („delikatnie") wstawmnegi pa­
na, ’ przede wszystkim zaś występ 
wspaniałej pary tancerzy: Eagtniu-
sza Paplinskiego i M Kotpikówny 
(stylowe tańce —  w  formie wkładek 
choreograficznych;- Technika- i talent 
PapiińskieKo są zbyt wielkie i cenne 
aby się poniewierały' na malutkiej 
scence sicromnego teatrzyku. Proszą 
o przestrzeń i c rozmach. W ołają o 
szerokie zainteresowanie większych 
mas publiczności. Papliński jest rze­
telnym artystą i piei wszorzęanym fa­
chowcem. Powinien więc mieć sta­
nowczo szersze pok do popisu. — - ■

S
Na dobro dyrekcji Teatru 8-15 za­

pisać trzeba troskę o to, aby ogólny 
poziom przedstawienia był stale utrzy 
many na należytej wysoKości i aby 
tempo scemczne nie słabło ani na 
chwilę. Dzięki temu oraz pomimo 
skromniutkich środków technicznych, 
dość przeciętnych wykonawców, ope­
retka „8.15” ma więcej życia,, niż 
„operow e" operetki na scenie Teatru 
W ielkiego, wpadają łatwo w  „piłę' 
Kierownicy dobrze prosperaiącego 
teatru „8.15” trafili w samo 
sedno lekkiej muzyki, nie usiłując 
„unobliwiać" jej, ani podnosić jej do 
rangi wysokiej sztuki. D latego przed 
stawienia ich bywają naogół, pomimo 
pewnycn nieaomagań i niedociągnięć 
natury technicznej, prawie zawsze 
udane i interesujące. M ają dużo azcze 
rego, niewymuszonego humoru i lek­
ką łezkę sentymentalną, podaną z 
pewną nonszalancją. Reżyseria Zdzi- 
towieckiegu —  niefrasobliwa i niewy­
szukana osiąga przeważnie dobre 
efekty najprostszymi środkami „do­
mowymi". Orkiestra gra z właściwą

W ystaw ę a kw arió w  i terrariów
w  s z k l a r n i  o g r o d u  S a s k i e g o

morskie, F iorę i Faunę Polskiego 
Bałtyku, i świetlune Akwarium w  tu­
nelu (te  dwc działy pokazane są. po 
raz pierwszy w  W arszaw ie). Następ­
nie na wystawił* jest pokaz: ,.Akwa­
rium jako tssdooa m ieszkania", są 
ponad to różnorodne gadv i płazv 
w  te-rariach, rośliny wodne i egzc • 
tyczne, propaganda m u-za, modelar- 
stwo 0! rętowe itp. W ystawa trwać 
będzie od ! do 20 w rześnia i otwar­
ta je s t od P rano do 21 wieczorem.

otaranieir L ig i Morsk. i Kolon, 
uraz Twa Miłośników Akwariów  i 
Terrariów'. zoryariżowano drugą
z fzęd i W ystawę Akwariów } Terra­
riów, połączoną z propagandą morza. 
Szklarnia w  Ogrodzia Saskim prze­
istoczyła się w  egzotyczny światek 
żyjątek. W ystawa tegoroczna obej­
muje następujące działy: świat pod­
wodny ryb  i żyjątek egzotycznych i 
krajowych w  akwariach. Akwaria

ro*kiad laluw
nai l i n i a c h  P .  L .  L .  „ L o t ”

 ■ ■ , Jak corocznie, tak i w  tym  roku. z
y v acięciem poc j njem 3 x .  następuję zmiana łetnie- 

sprężysią- oatutą L. Philippa. Tekst go rozkładu lotów. Obecnie „L O T " 
polski T. Kończyca nie wpada v sza- 1 wy pi acował już nowy zim owy roz
błon, słucha go się łatwo .

Michał Kondracki

kład lotów, który, po zatwieruzenm 
przez Ministerstwo Komunikacji, o- 
bowiązywać bedzie w sezonie zimo-

Z walk w Szanghaju

wym, t. j. od 3 października r. b. do 
27 marca roku następne ero.

Według nowego rozkładu przewi- 
a lam. są zm ian'' czasu startów z 
W arszaw y, i lądowań, które przysto­
sowane zostały do warunków zimo- 
wych WięKsaość odlotó'" odD/wać się 
Dęazie wcześniej niż w  sezonie le t­
nim. Komunikacja na liniach zagra- 
nicznycł nie zostanie na czas zim owy 
przerwana, a jeay.a< ograniczona.

I  rok: na linii północnej W arszawa 
—  H elsL iii odbywać się będą loty 
„rzy razy w  tygodniu, a to w  ponie­
działki, środy i piątki, zaś na linii 
południowe,' W arszawa —  Buka- 
ifaszt —  dwa razy w  tygodniu. Odlot 
z Bukaresztu do Palestyny odbywitć 
się będzie raz w tygodniu, w  piątek

W  porównaniu z rowem  uo.egłym 
zachoozż zmiana w ruchu na linii 
W arszawa —  Gd; -ma. Pooczas gdy  w 
r. u>- ru< h na tąj linii zosta1 lamlouę 
ty  2 października, to w  tyru roku 
uamicnięci" te j linii przewidywane 
jest dopiero z dn. 30 l.stopada.

czas gdy jeszcze w  roku ubiegłym, 
cena jego wahała się w granicach 80 
funtów. Kto jednak jest w  stanie 
zbudować sob,e samemu aparat, tego 
kosztować będzie daleko mniej.

Wybudowanie aparatu o wielkości 
obrazu 7.5  cm2 i o zasięgu stu kilome­
trów może kosztować tylko 12 fun: 
tów (300 zł. polskich). Oczywiście 
aparaty te będą bardzo maleńkie i nie 
wytrzymują porównania z aparatami 
o wielkości obrazu, dochodzącej do 
120 cm.2, które, jak słychać, mają się 

ukazać na rynku już w  przyszłym ro­
ku. Pomiędzy 000 aparatami, znajdują 
cymi się na wystawie, duże zaintere­
sowanie wzbudza również miniaturo­
w y aparacik radiowy o wielkości ka­
mery fotograficznej. Przez te maleń­
kie cacko można słyszeć cały świat.

Kontrast do tego „mikrusa" stano­
wi olbrzym radiowy, Który chwyt* 

wszystkie stacje, wysyłając sw e sy­
gnały na fali od 7 do ? tysięcy me­
trów, posiada telewizor, 12 pły* gra- 
moronowycli, automatycznie zmienia­
jących się, 37 lamp i cały szereg 
wspaniałych udoskonaleń technicz­
nych. Calośc: dopełnia olbrzymi głoś­
nik ' roznoszący głos na przestrzeni 
ośmiu kilometrów i mogącv służyć do 
sygnałów okrętowych.

N i e p o d j ę t e  m i l i o n y
Jeżą •o w saresach

W ed łu g  n a jn ow szych  s ła tystj-cz  
nych zestaw ień , w  bankach am e­
rykań sk ich  le ży  189 m ilion ó w  do­
la rów , n iep od ję ty ch  p rzez  W łaści­
c ie li. 5.646.045 c iu ła czy  zapom ­
n ia ło zu pełn ie  o swych w k ładach  
C hoazi tu  o w K iady drobne, któr® 
jedn ak  razem  w z ię te  d a ją  pokaź­
ną sum ę. P o z r  tym i d robnym i su­
m am i je s t  jedn ak  w śród  zapom ­
n ianych  w k ład ów  65, w yn oszą  
cych  każdy  w ię c e j n iż  25.000 do­
la rów , a  1.211 w k ład ów  od  1000 
do 25.000 do larów .

Zycie kulturalne

Japońskie d z ia łko  p iech o ty  podczas  ak c ji na p rzedm ieśc iu  S za n g ­
ha ju .

Teatr firarsiitł&tjirzy
p o d  k i e r u n k i e m  ż y d a

Dyrekcja Tramwajów Miejskich od 
szeregu lat prowadzi teatr dla swoich 
pracowników.

Od kilku lat teatrem tym kieruje M. 
Sowilski —  żyd (chrzczony), o któ­
rym parokrotnie pisaliśmy.

Jest to były śoiewak o„crowy, a 
więc me posiada on kwalifikacji fa­
chowych na 1 ażysera teatru drama­
tycznego. P. Sowilski traktuje akto- 
tów - amatorów niegrzecznie, lekce­
waży pracę, nie przychodzi na próby, 
a rezultat jest taki, źe wystawia trzy 
sztuki rocznie.

Ponieważ pensja wynosi 300 zl. 
m;esięcznie i darmowy bilet tramwa­

jow y, więc reżyseria jednej sztuki ko­
sztuje zgórą 1200 zł. Za niniejszą su­
mę można zaangażować pierwszorzęd­
nego reżysera do wystawienia jednej 
sztuki, co odoiloby się dodatnio na 
poziomie teatru. ,

Dziv ne doprawdy czemu przypisać, 
że p. Sowilsk' siedzi mocno na swym 
stanowisku. Nie położył on żadnych 
zasług dla Polski, a jest cały szereg 
aktorów Polaków zasłużonych, którzy 
wegetują z brązu pracy.

Apelujemy więc do p. Butkiewicza, 
ażeby rozpatrzył tę sprawę i usunąt 
żyda z tak odpowiedzialnego stanowi­
ska.

K A J K A
m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s

A N T R O P O L O G II I  AR C H E O LO G II
W  Buicartszcie otwarto 17-ty m ię­

dzynarodowy kongres antropologii i 
archeologii z udziałem licznych de­
legat y j zagranicznych Prace po­
dzielone zostały na 5 kmflisyj Obra­
dy będą trw ały  do 8 brr
W IE L K A  f u n d a c j a  SZYĆEDZ-KA 

NA C ELE  N A U K O W EI
D yrektor tow. „Eiektrohuć* A xel 

Wennergren z małżonką utworzyli 
fundację, której odsetki w  wysokości 
z górą milion koron rocznie, przezna­
czone będą na cele popierania oaaań 
naukowych, zmierzających do zbliże­
nia między narodami Skandynawskimi 
i do zapewnienia ich pomyślności.

W YSTAW Y
W Y S T A W A  OBR AZÓ W  

I CERAMIKI P O D L a La ŃSKIEJ 
W  N O W \ M  T a RGU

Staraniem grupy plastyków podha­
lańskich w  Nowym  Targu została zor- 
gan zo yanr wystawr obrazów i ce­
ramiki. Udział w  wystawie biorą: art. 
mai. Z Dudzińska, cewkuwicz i M. 
Pekucki z Nowego Targu oraz Ryka­
ła z Zakopanego. Ceramikę wystawia­
ją Sobczak 3 Zakopanego i p. Do­
brzańska.

W Y S T a W a  
PP7E M V SŁU LUDOW EGO 

,W  ZALESZCZYKACH
Program „św ięta” ”  winobrania 11 

Zaleszczykach, obejmuje m. in. wy- 
" a w j  przemysłu ludowego. Pierwszy 
dział tej wystawy posiadać będzie 
charakter muzealny i zawierać będzie 
szereg rzadkich i pięknych okazów 
wyi „  órczości ludowej „ciepłego Po­
dola” ” . W ystawiony tam będzie kil­
kutysięczny zbiór rozmaitych haftów 
ludowych, tkanin, „w eret” , samodzia­
łów, krajek, zapasek itp. Poza tym 
znajaą się . im obrazy na d.zewie i 

:kie —  dzieło domorosłych artystów 
Następne działy zobrazują zastosowa­
nie haftów ludowych w  nowoczesnym 
gospodarstwie domowym.

YARIA
CIEKAW E N A Z W Y  O sA D Y  

RYBACKIEJ wA HELU
Wioska rybacka Chałupy na półw j 

spie helskim, w ciągu wieków zmie­
niała kilkakrotnie swą nazwę Bouaj 
że najstarszą jest nazwa Budzisze 
aluo Buoziszów (zapewne od rodziny 
Budziszów do dzisiaj tam osiadłej), 
przez pewien czas utrzymywała się 
również nazwa Nicponie pocnodząca 
ud lichej piaszczystej gleuy, a wresz­
cie Cejnowa. Dbecnie oficjalna na­
zwa brzmi Chałupy,

J A C E K  B R Z E Z I N A

P A N I " A  I B S T Y U H T C H  
S Z L A K A C H

*

i~*u> h i e ś c

—  W i d z i  p a n  —  r z e k ła  s ia d a j ą c  n a  w y g o d n y m  s z e z lo n -  
g u  —  J e s te m  U ita j w ła ś c ic ie lk ą  w ie lk ic h  s ta d .  R z ą d z ę  p a r o ­
m a  s z c z e p a m i n ic z y m  u d z ie ln a  k s ię ż n a  i  c z u ję  s ię  w  t y m  ż y ­
w io le  w y ś m ie n ic ie .  B e d u in i  b o ją  s ię  m n ie  i  k o c im  j ą  z a r a ­
ze m , je s te m  d la  n ic h  ia k in ic  b o ż y s z c z e m  c z y  m it e m .  T o  je s t  
c ie k a w e  i p r z y je m n e .  P a n  za p ew n ie  m y ś l i ,  że  c h o r u j ?  n a  m e ­
g a lo m a n ię . . .  m o ż e ?  S a m a  d o p r a w d y  n ie  w iem ... 'J 'y lk o  ta  
o k r o p n a  s a m o t n o ś ć  z a b ij a  m n ie  s p r o w a d z a j ą c  a t a k i  n o s t a lg ie  
M o ż n a  w p r a w d z ie  p o ie e h a ć  d o  D a m a s z k u  lu b  B e j r u t u  le cz  
c h y b a  t y l k o  p o  to, b y  o g lą d a ć  w  k ó ł k o  te s a m e  tw a rz e ,  ty c h  
s a m y c h  n u d n y c h  i  n a d s k a k u j ą c y c h  lu d z i... M a m  c z e s e n i  d o ­
s y ć  te g o  w s z y s t k ie g o .  G d y b y  n ie  to, że  k o c h a m  p u s t y n ię  
i w o ln o ś ć ,  że  z a ró w m o  j a k  p a n  p a s j a m i  lu b ię  p o lo w a n ie ,  to 
d o p r a w d y  n ie  w ie m  c z y  m o g ł a b y m  tu ta j  d łu g o  w y t r z y m a  
O s ta t e c z n ie  je s te m  k o b ie t ą ,  p r a g n ę  t o w a r z y s tw a ,  h o łd ó w ,  z a ­
baw y... a  t u t a j ?  P ia s k i ,  w ie lb łą d y ,  c z a r n e  b e d u iń s k ie  n a m io ­
ty i  p u s t k a  w m ko ło .

—  W ie r z ę !  S p o k o j ,  c is z a ,  w  n o c y  w y ją  s z a k a le  i  h ie n y ,  
s z u m i  b r u d n y  E u f r a t ,  g d z ie  s p o j r z e ć  p ia s e k  i p ia s e k  a ż  d o  
z n u d z e n ia .  O d p o c z y w a  o k o ,  d u s z a  i u m y s ł. . .

—  J a k  n a  A n g l i k a  to r o m a n t y z m  n ie  b a r d z o  d o  p a n a  p a ­
su je . Ja , w id z i  p a n ,  k o c h a m  tę p u s t y n ię  le c z  c z a s e m  i P a r y ­
ż e m  n ie  g a rd z ę .  N ie  w ie m ,  c z y  p a n  wńe, że  m a m  w u ja  nąjn i- 
s t ra  P o c z c iw y  fa j t ła p a ,  k tó ry  j a k  m o ż e  u p r z y j e m n ia  m i  i tali 
m i ł y  p o b y t  w  s to lic y .

-  P a n i  je s t  z a m ę ż n a ?  —  s p y t a ł  t ro c h ę  n ie  w p o rę .

—  O c h !  —  z a ś m ia ła  s ię . —  O d  daw m a. T y l k o ,  że  m ó j  n tą z  
m a  i d io s y n k r a z j ę  d o  p u s t y n i  i  A r a b ó w .  S i e d z i a ł  tu ta i p a r ę  
la t  1 u c ie k ł  s c h o r o w a n y .  M i e s z k a  te ra z  w  G e n e w ie  baw u  s ię  
w  p o l i t y k ę  s łu c h a j ą c  z g a le r i i  w s z y s t k ic h  p r z e m ó w ie ń  w  I n ­
d ze  N a r o d ó w  W y o b r a ż a  g o  p a n  s o b ie ?  M a ł y ,  ły s y ,  w b in o ­
k la c h  i n ie o d s t ę p n y m  m e l o n i k u  n a  g łów ne . P a r a s o l  p o d  p a ­
c h ą ,  w  z im ie  k a lo sze ...  K o m ic z n a  f i g u r a !  —  N ie z b y t  s e r io  
o  t y m  s w o im  d a le k im  m ę ż u  m ó w iła ,  m y ś l a ł a  z a  to z u p e łn ie  
in a c z e j ,  le c z  o t y m  A n g l i k  n ie  m ó g ł  w dedz ieć .

S ło ń c e  p r z e s u w a ło  s ię  w rn lno  k u  z e n . t o w i p r ę ż ą c  n i e m i ­
ło s ie r n ie  P u s t y n ia  i s k r z y ł a  s ię  t y s ią c e m  b la s k ó w ’. C ie m n y  
b u n g a lo w  d r ż a ł  c a ły  w  r o z g r z a n y m  p o w ie t r z u ,  o d b ij a j ą c  j a ­
s n y m i  p la m a m i  s ie d z ą c y c h  w  je g o  c ie n iu  M u r z y n ó w .  B y l i  
u b r a n i  w  d łu g ie ,  b ia łe  c h a ła t y  i c z e r w o n e  fe z y .  S p a l i .

—  C z y  p a n i  s łu ż b a  s k ł a d a  s ię  w y łą c z n ie  z c z a r n y c h ?

P a n i  d ‘A n d u s t o n  z m ie r z a j ą c  s w o im ' s ło w a m i  d o  p e w u e g e
k o n k r e t n e g o  c e lu  n ie z b y t  p r z y j e m n ie  o d c z u ła  n a g ł a  zm ianę , 
te m a tu . Z a ś m ia ł a  s ię  j e d n a k  s w o b o d n ie :  —  T o  n ie  s łu ż b a  
t y lk o  n ie w o ln ic y !

T o m  p o d n ió s ł  ze z d z .w .e n ia  b rw i.  —  N i e w o l n i c y ?

—  N ie c h  p a n  n ie  b ę d z ie  t a k i  n a iw n y  i n ie  p o w ie  p r z y p a d ­
k o m :  „ ja k to ,  w  d z i s ie j s z y c h  c z a s a c h  n ie w o lm  : t w o ? “ D z i ś  
w s z y s t k o  m o ż n a  k u p i ć  a  c o  d o p ie r o  c z ło w ie k a  i to c z a r n e g o  
w  d o d a t k u .  N i e s k o m p l ik o w a n a  li  s t o n a .  t

—  A  co  w ła d z e  n a  t o ?
ł

—  W ł a d z e ?  C h a ,  ch a , cha... J e d n y m  s ło w e m  p a n  n a le ż y  , 
d o  j e d n e g o  z t y c h  g a t u n k ó w  r o d z a j u  lu d z k ie g o ,  c o  w ie r z ą  
w:e w d a d ze !  N ie  c h c ę  p a n a  r o z c z a r o w a ć .  W ła d z e  o i ic j a ln ie  
n ic  o n ie w o ln ic t w ie  n ie  w ie d z ą .  Z r e s z t ą  M u r z y n o m  d o b iz e  
s ię  u  m n ie  p o w o d z i,  n ie  m a j ą  s ię  o co, a co  n a jw a ż n ie j s z e ,  
p r z e d  k im  s k a r ż y ć 1

T o m  s p o g lą d a ł  ę z a d u m ą  n a  s z e re g  ś p ią c y c h  p o d  m u r e m  
c z a r n v c l i  p o s ta c i.  J a k o  A n g l i k  b r z y d z i ł  s ię  n im i,  p o g a r d z a ł ,

u w a ż a ł  z a  is t o t y  g o r s z e g o  g a t u n k u ,  ;e d n a k ...  —  C z y  p a n i  k u ­
c h a r z  też je s t  M u r z y n e m ?

—  N a t u r a ln ie !  C z a r n i  są  n a j le p s z y m i  p o d  s ło ń c e m  k u c h a ­
r z a m i

T o m  u ś m ie c h n ą ł  s ię :

—  M a m  w ra ż e n ie ,  że  b ę d ę  m u s i a ł  z r e z y g n o w a ć  z g o ś c in ­
n o ś c i  p a n i.

—  Z  m o je j  g o ś c in n o ś c i ?  Z  p o w o d u 0

—  Z  p o w o d u  c z a r n e g o  k u c h a r z a !

—  D o p r a w 'd v  n ń  r o z u m ie m .  —  W  jej g ło s ie  o p r ó c z  z n ie ­
c ie r p l iw ie n ia  p r z e b i j a ła  s ię  j a k  g d y b y  n u t a  s t r a c h u .

T o m  p r z y b r a ł  u r o c z y ś c ie  p o w a ż n ą  m in ę .  —  Z a r a z  to p a n i  
w y t łu m a c z ę  U  w d j iw y  p o  j e d n y m  z p ie r w s z y c h  k o lo n i z a t o ­
r ó w  K e n i i  w  A f r y c e  o d  d z ie s ią t k ó w ’ la t  b y ł  k u c h a r z e m  M u ­
r z y n  i p o w s z e c h n ie  u c h o d z i ł  z a  n ie z m ie r n ie  p r z y w ią z a n e g o  
d o  sw 'e j p r a c o d a w c z y m .  M im o  ło  p e w m e g o  d n ia  z a m o r d o w a ł  
s ę d z iw ą  s t a r u s z k ę !  G d y  g o  a re s z to w a n o ,  b y ł  s t r a s z n ie  p r z y ­
g n ę b io n y ' 5 o d m a w n a ł  w s z e lk ic h  z e z n a ń ,  w  k o ń c u  j e d n a k  sę ­
d z ia  w v m u s 'ł  z  n ie g o  z e z n a n ie ,  z k t ó r e g o  d o w ie d z ia n o  s ię , 
że  se d z iw ’a k o lo n i s t k a  z g a r  i ła  s w e g o  c z a r n e g o  k u c h a r z a  za  
p r z e s o lo n ą  zu p ę ,  co  g o  ta k  d o t k n ę ło  i o b u r z y ło ,  iż  z a m o r d o ­
w a ł  ją !

—  I  d la te g u  n ie  c h c e  p a n  m ie szk a ć ,  p o d  m o im  d a c h e m ?

—  Z g a d ł a  p a n i.  J e s te m  z n a t u r y  p o r y w c z y ,  s z c z e g ó ln ie  je ­
ż e l i  o n ie s m a c z n e  je d z e n ie  ch o dz i...

R o z e ś m ie l i  s ię  o b o je  n a  c a ły  g ło s .

—  L  Di s ię  p a n  b a w i  ,? —  z a g a d n ę ła  g o  n a g le  k ła d ą c  m u  
s w o ją  b ia łą ,  w ą s k ą  d ło ń  n a  r a m ie n iu  i p a t r z ą c  b e z c z e ln ie  
v, o c z y

P i z y j ą ł  ś m ia ło  s p o j r z e n ie :

—  Z  ta k  p ię k n ą  k o b ie tą ,  j a k  pan i... z a w sz e !

P o g r o z i ł a  m u  p a lc e m :

(p .  c. n .).
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l ę g a r n i e  ż y d o w s k i e  p u s t e

,'t^ta akcjo Zuiozku Poiskieso id-CDoRzauie
I m p o n u j ą c a  k a r n o ś ć  p i k i e t  b o j k o t o w y c h

Już od wczesnych godzi.■ jtupąłud- 
niowych dal się odczuć na ulicy śto - 
Krzyskiej niezwykły ruch. Przed 

każdą księgarnia żydowską stanęło 

kilku młodzieńców z epaskami Zw ią ­
zku Polskiego, rozdając przechod 

niom propagandowe ulotki, nawołują-

W R Z E S IE Ń

PO N IE D ZIAŁE K

wschód | Zaćitud

4 -5 4  1 18-14

•v S i t Z i C

wichóó | zachód

6 41 1 18- 12

bl. dnia j Uhvło

13-20 3 -2 6

Dzi.i św. Zachariasza 

Jutro sw. B \Ielchiora

TE A TR  W IE LK I: „Słońce Mek
syku”  z Gabrielli, Żelichowska i Za- 
3 endą.

T E A T R  N A R O D O W Y. „Sługa J e  
8? Lordowsaiej Mości" Barri‘ego c
w ęfarrzyr e m w roli tytułowej.

^ A T R  ° O I  S K I: „Jadzia W dowa"
»1.  ̂ Modzelewską, Buczyńską,

' bańską, Janecką. Żabczyńjaą,
'-nmiclewskim.

: ATR  M A Ł Y : Dziś „Szczygli zt-
“ tek" Shav a.

cA TR  LE I N I: „Gdzie diaoeł nie
może z janiną Martini, Daczyńskim 

rw idem w głównych rolach.

m M ycyn a "ATENEUM : 1

^ A W N O W ,  w *  j  „ y i

. h S . K ™ 1’ ° s1« ”  « « i

d i. m uivczia'1 3 !N y C^l l '’ n' ie kom< ’ muzyczna „Narzeczona zginęła”
TEATR KAM FR a l n y * co j  i

ce do bojkotu żyaowskich sklepów 
jednocześni grzecznie informowano 
młodzież szkolną i rodziców o chrzc- 
śc.janski;h źródłach zakupów.

Rodzice chętnie om ijali księgarnie 
żydowskie, młudzież zaś przed żydów 
skimi sklepami doknywała transakcji 
zamiennych sprzeJająe książki z ze­
szłego roku i nabywając nowe. Moż­
na sobie wyobrazić wściekłość księ­
garzy żydowskich. Bo jakże. Ten 
coroczny haracz kilkudziesięclo ty ­
sięczny wymyka się im 7 rąk.

Starał „ię więc przy pomocy pro­
wokacji doprowadzić do ekscesów, 
A le  to im się m« powiodło. Takt 1 o- 
panowanie młodzieży polskiej zasłu­
giwały na gorące uznanie.

W  kilku wypadkach jednak, aro- 
gancia żyaowska musiała być ukró­
cona, ' -

ten sposób przeprowadzona 
akcja oojkotowa na ulicy Sto • K izy - 
skiej dała naprawdę wynik imponu­
jący. W szystkie księgarnie żydow-

pusU. Tych Polaków, którzy poczy­
nili zakupy w sklepach żydowskich 
moźnaby policzyć niemal na palcach. 
Należeli oni do bardzo nielicznych 
-y ją thów . *

Tymczasem w księgarniach pol­
skich panował ruch niezwykły. Spra­
wna naogól obsługa i duży zapas 
książek pozwoliły na szybkie i po­
myślne obsłużenie licznych klientów.

Niezwykły także ruch panował w 
irzech punktach zamiany książek, 
zorganizowanych przez Ligę Opieki 
nad młodzieżą szkolną przy ul. Trau 
gurta 1 (dziedziniec gimn. im. Sw. 
Stanisława), w  ogrodzie Rau "a za ko­
ściołem św. Floriana ua Pradze, oraz 
przy ul. Olszewskie’ 19, na dziedziń­
cu Szkoły Rzmieśimczej. Młodzież 
sprzedawała swe stare pOuręczniki, 
kupując za otrzyma,i pieniądze — 
nowe. Nie jeden uczeń, przy tak do­
godnej transakcji nie dopłaci! ani gro- 
sza do nowych podręczników.

Wyniki akcji bojkotowej, przepro-
skie były przez cały czas zupełnie1 wadzanej po większej części przez

6  dni pracv zamiast 7
uzyskali pracownicy ietltniczni w teatrach

Strajk pracownik >w technicznych 
w  teatrach T . K. ¥  T  zliky-idcwmo 
W  Subotę o godz. 5-ej po południu 
wszyscy strajkujący przystąpili do pra 
cy. ustalono, że sprawa podwyżki u- 
posaźeń załatw-iona będzie w  drodze

W YJĄTEK  2  PEW NEGO LISTU...
„Jestem zachwycona nowoczesnym 

urządzeniem Waszych zakładów. Pod ­
czas zwiedzania fabryki przekonałam 
się osobiście, że do w ynbu  doskona- 
ły.h zup Knorr używa się wyłącznie 
naturalnych produktów jak: groch !j
fasoli, szparagów, kalafiorów, pomi­
dorów, a nawet szynki i wina czerwo­
nego bez jakichkolwiek , domieszek 
rhem.cznych. Cała produkcja odbywa 
się napra-dę we wzoiowym  porząd­
ku i higknirznych warunkach” . Oto 
uznanie jednej z par nadtsiane bezpo­
średnio po zwiedzeniu Zakładów Knorr 
w Poznanii1 —  Siarołęce. Radzimy 
tak-że i Pani zwiedzenie fabryki Knorr 
celem przkopar.ia sie o prawdziwości 
siow wypowiedzianych do dyrekcji fa 
bryki przez uczestniczkę wycieczki i

- ■- ■■JS.ft* f  V C S r - V* W • ,

R C Z N Ł

A *  rnrześcijańska firma. Garde- 
L  robę starą męską, zamie­

niam na pierwszorzędne bieiskis ma­
teriały. Biaiecici; telefon 3.39-02.

P D A  -podatkowe, ziecenia,
• r c H W n Ł  — skargi .apelacje, 
odwołania, zalfttwtia biuro Czajew-skie- 
go. —  żurawia 18/12-A (druga brama 

ont), czynne 3 —  7.

■IA SEZON SZKOLNY
U B h w I F  gimnastyczne wszelkie- 
j “ U B U  go rodzaju na skórze, 
^osiu, gumie oraz pokojowe i teniro- 
- 6~ J- Borucki, Marszałkowska 7!).

f-  'owanie chromowanie, nikiowa- 
G A tw ,1 ° y nowanie wykonuje Zakład 
H M p ^ N lC Z N O  - SZLIFIERSKI E. 
_ j^ A . x OWSKI. Widok 24. tel 794-38-

A R T Y K U Ł Y  s p o r t o w e

C IM U A  styczne ubrania, pantofle 
U l i  l l i H  dla wszystkich szkół Po l­
ska Spółka Sportowa. Nowy adres: 
Jerozolimska 20.

P A R A S O L E i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe. 

Sprzęt i ubiory oo wszystkich spor­
tów 5tetan S( tfański lasna i2 nsptze. 
ciw Filharmonii.

arbitrażu ministerstwa opieki społecz­
nej, natomiast sprawę odpoczynku u- 
regulowano w  ten sposob, że pracow­
nicy zatrudnień będą nie przez sie­
dem —  jak dotychczas —  lecz przta 
sześć dni w tygociniu, t. j. będą mieli 
jeden dzień wolny. -

W  zam.an zrzekli sie oni m iesięcz­
nych urlopów i korzy itać będą żyłko 
z 2-tygodniowych

samą młodzież szkolną przy poparciu 
i pod egidą Związku Folskiego, są 
niezwykle wymowne. Zwartość i ide­
alna wprost jednomyślność akcji, 
oraz żywe poparcie całego społeczeń­
stwa polskiego n„>gło jedynie jtrzy- 
czynić się do rozszerzę, iii. akcji boj­
kotowej do tak znacznych rozmiarów.

Krew Bujaków, Kędziorów, W ac­
ławskich nie została przelana na 
marne. (a. p.)

M ł o d z i e ż  p i t o

n a b y w a  I r s l s f i f c
tyikc w  księgarniach chrześcijańskich

i H O F M A NKSIĘGARNIA I SKIAD N U T  S R O C Z Y Ń S K I
Warszawa, Marszałków ska 9)

Księgarnia i Czytelnia SZYLL IN G A , .Szpitalna JO, posiada w pełnym 
komplecie podręczniki dla szkól średnich i powszechnych.

Księgarnia i Skład Papieru T .  U L A S I Ń S K I  
Wa.szawi., Złota j3, tel. 59186 P- K. O. 16.599

E  C  C  ♦

K S I Ę G A R N I A  S w .  W O J C I E C H A
Al. Jerozolimska 39 ,ilMM4

D a n c i n g  w  b .  k l a s z t o r z e  O J .  P a u l i n ó w

chce urządzić milioner życ-owuski -  Lejmcn
P o l i c j a  o p i e c z ę t o w a ł a  b u d y h e k

Przy ul. Podw ale 25, gdzie on­
giś mieścił się klasztor O. O . Pau  
linów, przystąpiono przed kilku 
tygodniami do robót, zm ierzają­
cych do urządzenia nocnego lo­
kalu rozrywkowego % dancingiem  
i gabinetami. W  związku z prz* 
budową, nżjzczone były w  sposób 
wandalski zabytki przeszłości. O - 
becnie mieszkańcy Starego M ia ­
sta zwrócili się z prosoą o inter­
wencję do Tow  Opieki nad zabyt­
kami. W czoraj przedstawiciele  
T-wa, oraz W ydziału  Nadzoru B u ­
dowlanego zarządu miejskiego i 
policji 2-go komis, przybyli na te

ren w celu zbadania stan r robót. 
Po stwierdzeniu, że istotnie n isz­
czone są cenr.e zabytki przeszło­
ści, kom isja poleciła wstrzymać 
natychmiast rozpoczętą przebudo­
wę. Budynek poklaszjom y opie­
czętowano.

Otrzym awszy wiadomość o tym 
p rze b ie g i"  wypadków zaintere­
sowaliśm y się czyją własność 
miał stanowić aancing z gabine­
tami w  budynku poklasztornym. 
Okazuje się, że na pomysł wpadł 
znany m ilioner żydowski, w a r ­
szawski potentat kinowy, Lejm an. 
Tę niezwykle charakterystyczną

okoliczność uważamy za koniecz­
ne specjalnie podKreślić. Żyd  
organizujący nocne zaoawy kaba­
retowe w  zabytkowym budynku  
pokiasztornym Czy to nie zna­
mienne?

POLSKA PLAC Ó W K A HANDLU 
SPORTOW EGO PR ZY  U U C Y  

ŚW IĘTOKRZYSKIEJ

Zwracamy czytelnikom naszym u- 
wagę na piękne urządzony sklej apor­
towy A. Ktiźlika św1. Krzyska 22.

Fachowo prowadzony przez mło­
dych handlowców jest zaopatrzony w 
bogaty asortyment towarów.

P rzy b o ry  S z k o l n e
po cenach fabrycznych 10r 'f rabatu A .  Ż U L I Ń S J t f

W-wa T A MK A  Sfl
róg Kopernika teł. 6.45-70

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

K A U S Z
Z NĘDZY ’

(k ) Niejaka Stanisława Józefowi­
cz owa zam. przy ulicy Wrocławskiej 
69 ^od/zticiła dwoje swoich dzieci w 
magistiacie, którymi zajęła się Opie­
ka Społeczna. Rozpaczliwego swego 
kroku dokonała z biedy.

(k i) W fabryce, cerat „M m ros“ w y­
buchł strajk. Powodem strajku Jest 
nie^aw-trcie umowy zbiorowej. Sta a 
umowa była ważna do 31 sierpnia o.
roku. ........ .
ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 

( k ) V. dniu 1 września rozpoczęto 
prace przy kanale łączącym jezioro 
Goslawickie z rzeką Wartą. Pracę o- 
trzymalo okoio 300 robotników

P t  m  M  NAGANIACZE 
SOCJALISTY C 'N

Yeltera szkoia powszednia została w 
tycii dnach zlikwidowana. Zamknięto 
mianowicie odrazu dwie najmiodsze 
klasy. Uczniowie, którzy skończyli 1-ą 
klasę, zawiśli w oowietrzu

9t3 CYGrtNÓyy W  LUBLINIE  „ _ ___
(w )  Ostarnio do Lublina zjechała przyborów kuchennych i tytoniu, 

większa liczba cyganów, którym prze­
wodzi adiutant „króla’ Kwieka, rów­
nież Kwiek. * ; :'K

W e drag oblii.z.eii wójtóv bawi na 
terenie Lublina 963 cyganów.

ręce strażników1 wpadli: A lo jzy Pa­
szek, Gerhard Marek Jerzy Penkała, 
Alojzy Dornia i Hem yk Grychot, 
wszyscy z Pawiowa. U przytrzyma­
nych znaleziono bardzo wielką ilość 
kosmetyKÓw i galanterii stalowej,

P O M O R Z E
ARESZTO W ANIE  ZYUA 

DEFRAUDANTA

S T A N I S Ł A W Ó W
■ '*  ZAGADKOM  A ŚMIERĆ 

KŁUSOW NIK 4
W  lesie pańsrwowwh, na teryto­

rium gromady Turza Wielka pov\. do- 
Lńskiego znaleziono zastrzelonego za­
wodowego kłusownika, Stefana Ro-

Na dworcu w  Tczew ie policja poi- manka z Kurczówki pow Żydaczow- 
ska przytrzymała żyda Ferdynanda 1 skiego. OboK zabitego leżał zastrzdo
Fmcńtnanna. Fischmann przez szereg nY c,7-lc 1 dubeltówka. Prawpodobnie 
lat piastował we Lwowie wyższe sta-1 zabójstw a dokonał przypadkowo to- 

n.\ , a ■ . nowisko urzędnika kolejowego, na warzvsz kłusownika, Który po wypad-
Ns ostatnim targu na słynnym i tórym dokonat wielkich r,„dużyć. !tl> zbiegł (s ).

ni za^hecafł DefrŁ“ Jam Przez Tczew  usilo„a i NOM 'Y ZAKŁAD  PRZEM YSLOM 'Y
dów  ze wsi ? ' Pr«d o s ta c  się ao Nreińiec. Plany je - ] ' W  Żydaczowie podpisany został
kuneów żvriovosl-hfc iow arow  a| g 0 pokrzyżowała policja ( a )  kontnalćt kupna i sprzed ży pom ięo-y
ku pcó w  żydow skich  | rS A C fiC Z N Y  W Y P A i ) ' -  1 - ■ • - • - |  b

Fakt ten wy 
społeczeństwa

rci- TK ”  11,20 pokrzyzow—  poucja kontrakt kupna i sprzedaży pomiędzy
f k'c.h: . .  ■ ' TR «G IC ZN V  W YPAD EK  | jJ^edstawicielami ołfcernu papierni-

w 'Varuu rylskiego Na przeiezazie kolejowym w Paw- ’ czego „Steinhagen i Sanger” , a re- 
oourzemc. Uówku pod Cnojmcanu. pociąg oso- prezentintami Fundacji hr. Snarbka,

S ^ O R Z Ę O N Y
„ — . tai m a r sza łk o w ­
ska  14 m. 14

*iawieęU; 
W L J ’

Ul. 9 29-78 ceny 
b. prz-. stępne

Z L E C E N I A zastępstwa, interwei.-
sD. , _ .  , ------ cje we wszystkich
Zleceń n załatw*a Polskie Biuro 
M e - „ i i  ^ uwszechnych. Warszawa, 
2 -8U 7L  W a 3 ł7~ 19- Telefon

M I Ó D

MiOD tOhJJ gwarancji, ku-

Złota 4, tel. 6.62-38.

b i T r m t i u  ł społeczeństwo miejscowe witało owa- ■
^ H  l E R l A Ł Y  B U D O W L A N E  C inie młodzie . |

firmie około J00 morgów gruntu za 
cerie 350.00Ż7 zf. pod budowę fabryki 
paoieru i celulozy. Powstanie wielkie-

L U B L I N  bov-y najechał n? wóz, którym jechał w osobach kuratora Stanisława hr.
D,-i7 D n c 7 A c c  , wożnfea Paweł Wintenszeid YYożnica Skarbka i dyr. Rudskiego. Kontraktem

I 5,ZK,0 I tN l  1 zmarł (a ) tym Fundacja sprzedała wymienionej
(w )  W  LuoJjme, w  szkołach sred- _ _ _ _ _ _ _  , . . .  -• • - —  -

I ruch i p0v'szechitycli rozpoczął się rok P S u T R l L O W
j szkolny. Inauguracja roku szkolnego EPIDEMIA SZ K A R LA TY N Y

racyjny. Rożne sa- I n* l2 : !M W’ od) |rav.ionydi 1 Wskutek dalszego ro z jterzania się go zakładu przemysłowego w  tych
tunki. Ce.m oa 2.4C kg. i n.r-t, 'c 7, m 1 .b’ KU .,n7 cPi'iemii szkarlatyny, zajęty został stronach da zatrudnienie miejscowej
PSZCZELARZ • OGRODNIK , J I L u  - , 'mały sie na Mszę swd częściowo dla chorych lokal przytułku ntału i bezrolnej ludności.

K # * P r M" CÓ"  P 0 7A R Y  OD PIORUNA
.eb i.n e  «  L A T  2A ZASTRZELENIE W  l>o,ho,v;e ,m iny Lachowice w

n c SZW AGRA # czasie szalejącej burzy uderzy] piorun
W  poniedziałek 6 b. m. rozpoczęły' ,r z e z ą  Okręgowy w l kotrkowie w dom mieszkalny W asyla Sa\, czy-

b r r n u n i u u i k  „ n i  L »J  u *  1 si? “ ÓWiZlnc ani pracy. j ' v,  cin‘iU, “  wrzes.nia rb- z° s,aJ s.kaian' ' ‘a, a powstały stąd pożar, strawił całą
B E T j h O w N I A  „ f i  i t K O W  NA K ATO U C K . U N IW ERSYTET ! J i J r a T r ! « ' f l T  swe- . M « . od«* wraz 2 inwentarzem i plo-”  r i thfi cizi I •*: i\ra\\iz>ka. /.ajscie w y- nami.
Warszawa, Solec 28, tel. 5-89-74 , . “„V ■ T Y , n 1 darzyło się wiosną br. we wsi Kt.r-
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- ! e% ą niedzielę (o  .3/ r.)  ̂monje. i powstało na tle sporu o

~ s,r,ci,u ' in '-
Arod.ei.in betu.iuwe pśine. a .u ro -e  ;  i.o le l..:: U dniu tvm kwe.,10- ! S Z . A S K
Tarasy, jsadnik: B iu tt .» t  p. ^ n o ^ ró w n ie ' na rzecz KUL w caie, f STARCIE Z PRZŁM YTNIKIEM

NAUKA 1 WYCHOWANIE

* E B  l e

A . A . )  O K A Z J A - M E B L I
•skl“  pCiacZTŚ5:ii Łska > J- C lfcŻKOW - 
y y  Świat 89rŁeclj K rzyży  12 -  No- 
"  -asna ■ etwsze źródło! —
jue j od 800 rliT*''-' ~ P^Loje kom- 
Stctfówe rf. Gabfnet ...

T ~  unyC ’ f  -  ~
wane. Pojedj ń !1Ę — kombino- 
no ro^:platy. _ ' ZS satuk:i. _  Dogod- 
l  'ojekty „W n .-t^ .*Pi? tne Porady. —  
Plac Trzech K r-vży Wy SwiaL 39

MEBLE na
Chrześcijańska W T .°ń 'v > r°bu poleca

. « i . o w . « .

/ I 1 D C Y  handlowe, roczne, cólrocz- 
(i1 im .1 Sekułowicza, Żu- 

lińskiego 8, telefon 8-21-63, ranne — 
wieczorów e. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądajcie BfzpłatnyCh pro­
spektowi

KROJU
modclowan.a szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogroazł u 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC soecial- 
nf ulgi. Zapisy codzienni.

c _ ,  ■ , a i- i • ! Na zielonej granicy w pobliżu dwo-
opo.cczenstv o polsk,e karolickie ru Ń ows Ruda miało miejsce starcie 

miało sposobnosi; wykazać swoj s-to- Sira..y Granicznej z placówki li linii 
ąmjAk do jedvnei w Polsce v y/szej | x ó wej \ y f  ze z organizowaną g a -  
uczclni katulickiej, która ze wszecli i ,-,a kilkunastu przemytników, Któi cy

W  czasie nocnej huiz; szalejącej 
nad połoniną „Skupową” w reionic 
Hryniawv, uderzył morun w szałas pa­
sterski należący uo Hrycia Maksymiu­
ka z Hołów, yyzniccając pożar. W  og­
niu zginał właściciel szałasu.

WOŁYŃ
SA M O B ójSTW C

■ Mieszkanka Kniahininek w powiecie 
Jubienskitn, * 17-letnia Wolczaic Liaia 

■w czasie nieobecność1 domownikcw 
popetniła samobójstwo przez powie­
szenie się w  komorze własnego domu.

^ ♦ w r / r G D Z N A C Z E S lA
■ Za działalność społeczną odznauze- 

,j)i; z«s(ajt .s~ettr.njAi' Jo?ł#eiji’ Z£$ł-uJfi' 
Józef Woś, Stanisław Ba,a i Karol Nie 
mentowski, wszyscy kierownicy szkół 
powszechnych w Kowlu. ;

P. Prezydent R ,P  nada złoty 
krzyż zasług’ na polu pracy społecz­
nej;: ks Janowi Paiąkowi, dziekano­
wi - w M i :dzvrzeczu pow. rówieńskie­
go, ks. Oktawiuszowi , Soisackiemu, 
proooszczowi w Lukaczach pow. ho- 
rochowskiego, ks. Pawłowi Lasków1- 
sk.emu, proboszczowi w  Rałnit pow. 
kowelskiego. (i.)

£ KIERA ASZ
Staraniem Akcji Kaionckiej w Ko- 

stopolu urządzono „Kiermasz” j zaba­
wę w' świetlicy Tartaku Państwowe­
go, ' która przeciągnęła się do rana, 
Drtfnny zc Stowarzyszenia M łodzieży 
Katolickiej popisywały się tańcami 
narodowymi. Cały dochód przeznaczo 
no na budowę kościoła w Kostopo- 
m. (1.).

PO ŻA R  OD PIORUNA
Podczas szalejącej burzy piorun 

uderzył w  zagrodę Jana Kozaka w 
M ilczy Dużej w, pow. dubienskim, po­
wodując pożar. Spłonęło gospodar­
stwo wraz ze zbiorami. (I.).

ROZROST LUCKA 
Na dzień ' -go sierpnia b. r. sto­

łeczne miasto Woły.iia, m. Lnck liczy­
ło 41.033 mieszkańców. Podczas ostat 
niego spisu w  1931 r. miasto liczyło 
35-73? mieszkańców. Nadmienić nale­
ż y t e  cyfry te me obemują garnizonu. 
Jak w idać liczba mieszkańców tn*. Lu­
cka stale wzrasta. (U .

nuar godna jest poparcia i opieki. 
LIKW IDACJA '

SZKOŁY POWSZECHNEJ
(w )  Istniejąca w Lublinie przy gim.

uąi: ławą chcieli sforsować przejścit 
Wobec wielkiej liczby i bezskutecz­
ności wszelkich wezwań, strażnii y 
poczęli przemytników' ostrzeliwać. V

K U P N O ,  S P R Z E D A ?

zamówienia

MEBLE
Karytcwski. Firma Chrzes>;;^°Tgas I 
Nowugrodzka 8. bańska, ul.

[1 E B L E  yp :niet Stołowe00 GabV
nety gotowe i na zamówień,' , bl'  
A . Lenczewski i S-ka Ma - 4 P,o3eca 
Specjalny dział wuJwiu ,'L‘C' ;' 1(1 
tapicerskkh. m tn}ch «eW *

R aszyn y do pisania 
Torpedo podróżne, 

biuror. e: a rytmu nttry 
Tnalee: duży wy bur ma 

azyn okazyjnj'ch. Sprzedaż —  Kupn0 
—  Remonty. Maezunder, Marszał­
kowska 8.3 tel. 700-05.

K rzy w d a  biednych chłopów
Ż y i i e  l u d z k i e  z a  2

Kronika poznańska
ODCZIAŁ « •

BC POZKAH: 27 GRUDNIA 2

Syn so łtysa  w si B orow in y  gm. 
K rasn obród  G roeh ow icza  zas trze ­
lił  b aw iąc się rew o lw erem , 7-let- 
n ią dziew czynkę, k tó re j matka 
za ję ta  b y ła  sadzen iem  k a r to f l i  u 
tegoż  so łtysa. P rok u ra tu ra  umo­
rzy ła  dochodzenie, gd y ż  spraw ca 
zabójstwm 7-letn i chłopak jes t j e ­
szcze m ało le tn i.

T ym czasem  na wsi panu je o-

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E  jg ó ln e  oburzen ie, gd y ż  n iew ą tp li-
iw ie  w in ę  ponosi so łtys  Grocho- 
w icz, k tóry  n ie p .ln ow a ł sw ego sy-

Jak otrzymać pracę? Zw roJć Si? do 
Administracji „A B C ", W arszawa, 

Al. Terotolimskie 3a. Ogłoszenia o pc
na i p o zw o lił mu baw ić  się nabi­
tym rew o lw erem .

szuk-maniu i zaofiarowaniu pracy za -i S p raw ca  zabó jstw a . svn softy-
miesTCzamy s ustępstwem 50 proc k ilkakrotn ie iinrzeom o iuż
w  wypadkach s -sao m o n y cn  bezpła- k iik ak io  nie up rztam o  ju z
tnie,. - s traszy ł m azi na wsi rew olw erem ,

tak, że o jc iec  je g o  pow in ien  był 
na to zw róc ić  uwagę.

M ieszkańcy  wsi tw ierd zą , że 
bezpośredn io po tab ó js tw ie  soł 
tys G roch ow iez zap rosił p o lic ja n ­
tów1, k tórzy  rob ili dochodzenie, do 
szynku w Joze fow ie , gdzie  ich ob ­
f ic ie  częstował.

O burza rów n ież fakr, że gdy  
p o lic ja  orzek ła, że zab ita  d z iew ­
czynka m oże być pogrzebana 
wówTczas biedną o f ia rę  w yrzu c ił 
w p ros t na podw orze —  a rod z i­
com dał na odczepne dwa z{. na 
trum ienkę.

N iew ą tp liw ie  pow inny w e jrzeć  
w tą  sp raw ę od pow iedn ie  w ładze, 
aby ukrócić rząd y  p. aołtyga.

TEA TRY
TE ATR  POLSKI: „W ieczne pióro” .

K I N A
APOLLO- ..Piętro w yżej” .
CORSO: „Roześmiane oczy".
G LO R IA : „Ich  Tru je” .
G W IAZD A: „T y  co w Ostrej świe­

cisz Bratnie*
M E TłO PO L IS : „Daniel Bootie” .
O ŚW IA TO W E  T. C. L .: „M ały

lord*.
RFNAlSSANCE: ,Janosik helman 

zbójnicki" oraz „L eg ia  zatraceńców” .
SŁONCE: ..Zaginiony Horyzont” .
S F IN K S : „Rozwód z przeszkoda­

mi” .
ŚW IT : „Detektyw Helena Gar 

fie.d'
TĘCZA-Łazarz: „Ordynat Micho-

rowski” .
TĘCZA-W ilda: „Baibara Radziwił-

lÓWlMł .
W TLSONA: „Jej Pierwsza Miłość”.

NOW Y ROK SZKOLNY
Now-y rok sgkolny zainaugurowano 

uroczystymi nanożeiistwami \ ko­
ściołach poznańskich. Ruch w  mieście 
w- związku z zakupem panował nader

ożywiony. .Księgarnie przy zakupach 
książek szkolnych za sumę w-yż.szą 
od 10 zł. rozdawali młodzieży ksią­
żeczki oszczędnościowe Banku Związ­
ku Spółek Zarobkowych z 1 z|o*o- 
wym w’k!ade:n.
NAJSTARSZA STRAŻ O GNIOW A
Oddział Ochotniczej Straży Ognio­

wej we Wtfortkach pow. szamotulski 
obchodził w  dniu 5 września swoje 80 
lecie istnienia.

SPRZEDAŁ ZIEMIĘ NIEMCOWI
W  Morzewie pow. Chodzieski 20 

mg. ziemi przeszło w ręce iiiemieckie 
za cenę 5C0C z!., Jak donosi „Dzien­
nik Pozr.ańsk. . Niestety wypadki ta­
kie są coraz częstsze a Polski Zwią­
zek Zachodni powołany do obrony 
przed zaJiłaimoscią niemiecką, wyda­
je jedynie piękne książki i broszury.

AM ATO RSKI ZESPÓL 
W  TE ATR ZE  N O W YM

Amatorski Zespół Stowarzyszenia 
Pracow-ników Administracji Wojsko- 
w ej rozpoczął w- sobotę na scenie 
Teatru Now-ego swe występy w sztu­
ce Gabryeli Zapolskiej „Aloralnosć 
Pani Duiskiej (li. s.).



M U N D U R K I  P E N S J 0 N A R 5 K I E

A B C KO WINY CODZIENNE -  Str
S.SKWARABT A

.

S k a n d a l  w  b e l g i j s k i m  B a n k u  N a r o d o w y m

K re d y ty  dla afe rzysty Barmata
K o m p r o m i t a c j a  p r e m i e r a  v a n  Z e e l a n a a

B R U K S E L A , 4.9. D zien n ik i b e l­
g ijs k ie  p rzepe łn ion e  są ob szern y ­
mi sp raw ozdan iam i z pos iedzen ia  
za rząau  Banku N arod ow ego , k tó­
re  odbyło  s ię  w  a tm os fe rze  nad­
zw yc za j b u rz liw e j, tak  że docho­
d z iło  na n im  n iem al do bójek , a

w yn ik iem  tego  je s t  ca ły  szereg  
sp raw  honorow ych .

G łów n ą  częśc ią  pos ied zen ia  by­
ło obszerne p rzem ów ien ie  p rz y ­
w ódcy  reks is tów , D e g r e lle ‘ a, sk ie­
row an e w  n a d zw ycza j o s tre j f o r ­
m ie p rzec iw k o  guD ernatorow :

U P R Z E J M I E  Z A . P R A S Z A M Y

na demonstrację wspaniałych R A D I O O D B I O R N I K Ó W

NA ROK 19 3 8
i innych znanych tirm

RADIO-SALON •  K .  R U S Z K O W S K I
G R A M O F O N Y  - P Ł Y T Y  O D E O N  zamiana A P A R A T Ó W  z ub. sezonu 
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T E L E F U N K E N

P r ó g  ś m i e r c i
O t w o r z y w s i y  d r z w i  r u n ą ł  w  p r z e p a ś ć

W  Al. Jerozolimskiej 75, z mieszka­
nia emerytowanego gen. Józefa Po- 
rzeckiegu wyszedł o godz. 23 ej 57- 
letm Pioir t.aszenko, (Żurawia 6), 
oficer rezerwy, urzędnik prywatny. 
Na klatce schodowej było już ciemno, 
Łaszenko otworzył drzwi wiodące do 
windy, przestąpił próg, przypuszcza­
jąc, ze wchodzi Jo kauiny, która znaj 
dowała się w  tej chwili na jednym z

wyższych pięter. Łaszenno runął do 
piwnicy, skąd został wydobyty prze? 
dozorcę domu. Lekarz Pogotow ia 
stwierdził powikłane złamanie lewego 
uda i ogólne potłuczenie. Nieszczęśli­
wego, w  stanie ciężkim, przewieziono 
do szpitala Dr:. Jezus. Policja l l - g o  
komis, spcrząuziła protokół, po czym 
winda została wyłączona do czasu zba 
dania jej przez specjalną komisję.

Nieudana kradzież w mieszkaniu
p o ś c i g  i u , 2 C łe c w l c h  a o r y s z & ó w

Stefania Krzosek, (Emilii Plater 
15), wysuła po zakupy do sklepu. 
Gdy wkrótce potem powraca.a do 
aomu, na Klatce schodowej 1-go pie­
tra natknęła się na 2--1- nieznanych 
wyrostków, którzy nieśli Luży tlomok. 
Podejrzewając kradzież, K. przyspie­
szyła kroku i znalazłszy się przed 
arzwiami, zastała je uchylone. W 
mieszkaniu, które było ogołocone z 
rzeczy, panował nieład1 świadczący o 
gospodarce zlcdziejskiej. K. momen­
talnie wszczęła ala.m, wzywając do­
zorcę. Rozpoczął się pościg za ucie­
kającymi złodziejami, których poli-

L o s  n a r o d o w c ó w
a r e s z t o w a n y c h  

w  Z ? m o | s z c z y ź n i e
L U B L IN , 4. 9. Część aresztowa­

nych w Zantjjszczyźroe narodowców  
została już zwolnione. Reszta z 
wiceprezesem oKręgu K. Rzewuskim  
i kierownikiem organizacyjnym E. 
Glińskim znajom e się w  trzech w ię­
zieniach: w Lublinie, w Tomaszowie 
i w Zamościu.

cjant ujął na rogu ul. Koszykowej i 
Lindley‘a. Po przeprowadzeniu do 
komisariatu, okazało się, że są to: 
Tadeusz Rzepka i Stanisław Podgór­
ski. zamieszkali w Ognisku noclego­
wym dla młodzieży, (Wolność 14). W 
skradzionym tłomoku znajdowały się 
ubrania damskie i męskie, htóie zwró­
cono właścicielce, młodocianych zło­
dziejów zaś —  osadzono w  aresz­
cie. (k). ■ -■ .............

Banku N a ro d ow ego , L u d w ik ow i 
F ran co . D e g r e ile  za rzu c ił m . In. 
gu b ern a to row i, że  a fe rzys ta  Bar- 
m at o trzym a ł d zięk i osooisty in  
stosunkom  z  FrancM em  i p rem ie ­
rem  van  Zeelan dem  od Banku N a ­
rod ow ego  k redy ty , k tórym i posłu  
g iw a ł s ię  w  sw ych  c iem n ych  m a­
ch in ac jach . ,

J ednocześn ie  na . tym  sam ym  
pos iedzen iu  gu b ern a to i F ran co  
z ło ż y ł sen sacy jn e  o św ia dczen ie  w  
sp ra w ie  sum, pobran ych  z  Banku 
N a ro d o w ego  p rzez  p rem ie ra  ran  
Zeelanda.

Jak w iadom o, D e g re ile  za rzu c ił 
van  Z ee lan d ow i, iż  po ustąp ien iu  
ze  stan ow iska  w icegu b ern a to ra  
Banku N a rod ow ego , a ju ż  po ob ­
ję c iu  s tan ow icka  p rem iera , po­
b ie ra ł on z  Banku b ezp raw n ie  w y ­
sok ie  sum y p ien iężne  d la sw ych  
ce ló w  osobistych. W  odpow ied zi 
na ten  za rzu t ze  s tron y  c zyn n i­
ków  o fic ja ln y c h  zap rzeczon o  ka­
te g o ryc zn ie  te j w iadom ośc i, a 
m in :s te r  skarbu de M an  z ło ży ł o- 
św iad czen ie , że  D e g re ile  m ija  się 
zu pe łn ie  z p raw dą , g d y ż  żadne 
sum y n ie  b y ły  p rem ie ro w i w yp ła ­
cone. To  o św ia dczen ie  p rz y c zy n i­
ło s ię  do tego, iż  s tron n ic tw o  ka­
to lick ie  g ło sow a ło  w  parlam en cie  
za p rem ierem  van Zee lan dem  i 
w y ra z iło  mu sw e zau fan ie .

P o n iew a ż  D e g re ile  za rzu ty  swe 
pod trzym ał, w y ja ś n ia  s ię  obecn ie 
tę  sp raw ę  w  in n y  sposob. F ran co  
ośw ia d czy ł m ia n o w ic ie  na w czo­
ra js zym  posiedzen iu , ż t  van Zee- 
land pob ra ł w p ra w d z ie  po ".stą­
p ien iu  z Banku 330 000 fra n k ó w  
w  trzech  ratach , a le  n ie  była  to 
pensja , k tó ra  mu s ie ju ż  w ów czas  
n ie  na leżała , lecz p ien iądze , z po­
dzia łu  tan tiem y  za  czas .urzędo 
W ania van Zee lan da  jako  w ice-gu - 
bern atora  Banku.

R4/37a

C z y  z n a c i e  w s z y s t k i e  z a l e t y  

P e r s i P u ?  -  P i e r z e ,  b i e l i  i d e z y n f e ­

k u je  r ó w n o c z e ś n i e ! -  A  p r z y  t y m  

o c h r a n i a  b i e l i z n ? ,  n a d a j ą c  j e j  

ś n i e ż n e j  b i a ł o ś c i .  P A M I Ę T A J C I E .

n

Q
■

W y r ó b  Z a k ła d ó w  „ P e r s i l “  P o ls k c  S p ó łk a  A k c y jn a  B y d g o s z c z
S p r z e d a ł  t y lk o  w p a c z k a c h .  — W y s t r z e g a ć  t l ę  n a i l a d o w n lc t w .

P u s t a  s a l a  r o z p r a w

n a  p r c t i e s  e  F l e i s c h e r o w e j
W p u s z c z o n o  p u b l i e t n o l f  p o  i n t e r w e n c j i  c h r o n i

K R aK Ó W , 4. 9. N r  wstępie so- 
Potniej rozprawy przeciw Fleische­
rowej i tow. adw, Landau powołując 
sie na jawność rozprawy zwróci* u- 
wagę, ie  na aals rozpraw nie ma pu­
bliczności i wniósł, aDy sąd z a s ą ­
dził wpuszczenie publiczności. Prze-

N ie s p o d z ie w a n y  o p ó r
. i •/- , ,w  *«s " ■ U.i—  a u r

zniweczył plany sztabu japońskiego
S y t u a c j a  w o j e n n a  p o d  S z a n g h a j e m

S Z A N G H A J , 4. 9. W e d łu g  k ore ­
spondenta a g en c ji R eu tera , lap oń  
c zy cy  ju ż  p rzeszło  tyd z ień  tem u

z  półw yspu  W u  - Suń, aby  za a ta ­
kow ać z  fla n k i p o zy c je  ch ińsk ie  w

re jo n a ch  K ia ń  - W a n  i C zapei. 
O k o lice  te  C h iń czycy  s iln ie  okopa 
Ii. D o tych cza s  J ap oń czycy  n ie  od

japoń sk ich . Zdan iem  obserw ato  
rew  zagran iczn ych , je ż e l i  C h in czy  
cy  u trzym a ją  się przes, dwa m ie- 

m ie ii rozpocząć potężn ą o fen syw ę  n ieś li zn aczn ie js zych  sukcesów  i s iące, to  zdobędą w sze lk ą  potrzeb
ną broń, a  wówczas, k o n flik t  w e j­
d z ie  w  stad ium  d la  Japon ii o w ie  
le  tru d n ie js ze  "

Nov e aresztowania ludowców
Z j a z d  „ W i c i ”  o d w o ł a n y

J A R O S Ł A W , 4.9 W yzn aczon y  
na dzień  5 i 6 w rześn ia  z ja zd  Zw. 
m łod z ieży  w ie js k ie j „W ic i  z te r e ­
nu trzech  w o jew ó d z tw  p o łu dn io ­
w o-w schodn ich , k tó ry  m ia ł s ię od­
być  w  Jaros ław iu , zosta ł w  os ta t­
n ie j ch w ili odw ołany. Jednocześ­
n ie  donoszą, że  poza  a resz tow a ­
nym  w  okresie  s tra jku  ch łopsk ie­
go  z iem ian in em  D roh o jew sh im  a-

resztow an o  w  Jaros ław iu  Stefan a  

Turnaua .

P O Z N A Ń , 4.9 A resz tow a n o  tu ­
ta j po p rzep row adzen iu  r ew iz ji,  
ap likan ta  adw okack iego  m gr. S ta ­
n is ław a  B anaczyka, fetory je s t  se­
k re ta rzem  zarządu  ok ręgow ego  
S tron n ic tw a  lu d o w e g o  na W ie l- 

kopolskę.

Podpalona chatę żyda
Z a j ś c i a  w  p o w i e c i e  O s t r ó w  M a z o w i e c k a

W  m iasteczku  D ługosio/y (p o ­
w ia t O strów  M a z .) w yn ik ły  z a j­
śc ia  an tyżydow sk ie , w  czasie  
k tórych  od n ieś li rany Josek F u r ­
man, Jan k ie l G olarz, oraz Szla- 
m a B irczes , którem u napastn icy  

w y i w a li brodę.

W KALISZU
zap ren u m erow ać „A B C * można 

u p. D u rczyń sk iego  

ul. P iłsu d sk ie j 17

Jedn ocześn ie  w  oko licy , m iano 
w ic ie  w e w siach  B rań czyee  i 
P o ręba  rozp oczę ła  s ię  ak c ja  b o j­
kotow a. Ż yd z i m ieszk a ją cy  w 
tych  w ioskach  o trzy m a li p isem ne 
zaw iadom ien ia  od „k om ite tu  an ty  
ż y d o w sk iego ", z żądan iem  natych  
m ias tow ego  opu szczen ia  sw oich  

s iedzib .
W e  w s i T czan k a  n ie zn an i spraw  

cy p o d p a lili chatę  n a leżącą  do 
L e jb u s ia  H e id leb e rga , k tó ry  opu 

śc il w ioskę,
Ze w s i C zw órka  p ik iec ia rze  w y  

p ęd z ili jed yn e  tam  d w ie  rodziny 

żydow sk ie .

n ie zd ob y li w a żn ie js zych  punktów 
s tra teg ic zn ych . A r t y le r i i  japoń ­
sk ie j dw u kro tn ie  udało się p rze ­
rw ać  ru ch y  w o jsk  ch iń sk ich  z  
H a ń  - C zin  i N an k in u  p rzez w y ­
sadzen ie  m ostów  i zn iszczen ie  l i ­
n ii k o le jow ych , le c z  za  każdym  
razem  C h iń czycy  n a p ra w ili usz­
kodzen ia . Japoń czycy  sp od z iew a ł' 
s ię  dokonać o lb rzym iego  nosunię 
c ia  w  S zan gh a ju , a tym  czasem  
n apo tk a li na b. s iln y  opor. Z ad a ­
n ie  ich  je s t  s zc zegó ln ie  tru dn e ze  
w zględu  na n iew ycze rp an e  r e z e r ­
w y ob roń ców , k tó rzy  m ało s ię  
troszczą  o sw e  s tra ty . C h iń czycy  
n ie  u k ryw a ją , iż  w skazan e byłoby 
d la  n ich  w y c o fa n ie  s ię  z  S zan g­
ha ju . Im  d a ie j p ó jd ą  om w  g łąb  
k ra ju , lym  tru d n ie js ze  będz ie  za ­
dan ie  a taku jących , gd y ż  b ło tn i­
s ty  teren  u n iem oż liw i u życ ie  czoł 
gów , a zao p a tryw a n ie  w o jsk  ja ­
pońskich w  żyw n ość  i am u n ic ję  
stan ie  się pow ażnym  zagad n ie ­
niem . P on ad to  C h iń czycy  zn a le ź li 
się poza zas ięg iem  d zia ł ok rę tów

wodniczący trybunału- oświadczył, że 
zarządził wydawanie biletów imien­
nych, me na okaziciela, które krą­
żąc z rąk do rąk, dostawały s>ę rów 
nieź w ręce nieletnich, przybywają- 
cycn na selę. V7 czasie przerwy 
wpuszczono na salę publiczność.

Następnie zabrał głos adw. W oź­
niakowski, > który Kreśli sylwetkę 
Fleischerowej pocnoszą :, że |  F lei- 

scherow: nie wkroczyła na arogę 
występku przed poznaniem Paryle- 
wiczowej.

Drugi przemawiał adw R ittig - 
stein, obrońca osaai żonych Hoch- 
manna i Islera. Obrońca twierazi, 
że jeśli nawet przyjąć koncepcje 
istnienia związku interwencyjnego, 
to Hochman nie byt jego członkiem,

ale raczej o fiara  związku.
Ostatni przemawiał obrońca ©- 

skarżonego Hollaendera adw. z»jcer 
ze Lwowa, który przyznaje, ze Hol- 
laender zabiegał u Pary  lew. czowej 
o protekcje dla swego powinowatego 
Nuchima Kanta, przeczy Jednak, 

jakoby w  duałanh tym  Kryły «ią 
cechy przestępne. Co do udział! o- 
skarżonego Hollaendera w  akcji ad-* 
wokatów Schaeftlerów, \,ymierzone} 
przeciwko sędziemu Ożogowi, nie 
przeczy, że roia Hollaendera w tej 
sprawie była pod względeńi etycz­
nym godna potępienia, ale równie;' 
nie upatruje w  niej cech jak iego­
kolwiek przestępstwa.

Przewodniczący zarządził prze­
rwę w  rozprawie do wterku.

Jacht w  płomień ach
Troje dzieci spłonęto
S A N  P E D R O , 4. 9. U  w yb rze ży  

k a lifo rn ijsk ich , n ieda leko  L o n g  
B each  n astąp ił w ybuch  m otoru  
na jach c ie , w skutek  czego  no- 
w sta l p oża r. T r o je  d z iec i zg in ę ło  
w  p łom ien iach , a 6 osób doznało 
c iężk ich  poparzeń .

Harakiri 50 żołnierzy
- L O N D Y N , 4 9. D z is ie js z e  p i­

sm a p rzyn io s ły  sen sacy jn a  d epe­
szę o  w strząsa jącym  ep izoa z ie , 

i ja k i m ia ł m ie jsce  dn ia  3 bm. w ie - 
1 czorem , na północ od S zangha ju , 

w  czas ie  b itw y  pod L o tien .
I W o jska  jap oń sk ie  w  lic zb ie  

irzech  d y w iz ji  n a tra fiw s z y  na 
s iln y  o pó i C h iń czyków  b y ły  zmu­
szone w y c o fa ć  s ię  ze  sw ych  po- 

! z y cy j, O d w ró t jed n ego  z  pu łków  
os łan ia ła  kom pania  p iech oty  pod 
dow ództw em  Dor. W a tan abe. K om  
pan ia  ta  p rzez  k ilk a  god zin  d z ie l­
n ie  s ta w ia ła  opór Ch ińczykom , 
o s trze liw u ją c  się > z  karab inów  
m aszynow ych . >Fod  m orderczym  
ogn iem  a r ty le r i i  ch iń sk ie j pad ło 
w ie lu  zab itych  i z  m ężne j kom pa­
n ii p ozosta ło  ju ż  ty lk o  50 żo łn ie ­
r zy  z  dow ódcą  na czele. C zęść z 
n ich  by ła  ranna.

G dy w ysz ła  ju ż  w szystks am u­
n ic ja  i  por. W a ta iia o e  zo r ien to ­
w a ł się, ż e  od d z ia ł je g o  je s t  zu ­
p e łn ie  od c ię ty  od w o jsk  iapoń- I 
sk ich  i  ż e  n ie  m a m ow y o ja k im ­
k o lw iek  p rzeb ic iu  p rzez  o ta c za ją ­
ce od d z ia ły  ch iń sk ie  —  popełn ił 
h a rak ir i.

W  siad  za  m m  w szyscy  żo łn ie ­
rze, n ie  w y łą c za ją c  rannych , p o ­
p e łn ili ró w n ież  h a rak ir i, tak  że  
C h iń czycy  za s ta li je d yn ie  50 tru ­
pów  z ro zp ła tan ym i b rzucham i.

W Ę G I E L - K O K S
górnośląski najwyższej jakości z kopalń koncernu „PROGR! iSS“  klasy 
1 „ A “  i koksowni W S PÓ LN O TY  INTERESÓW  Górniczo - Hutniczych

S A- ,
dostarcza wagonowo i wozami

T o w a r y s t w o  H a n d lo w e

L. Popławski, W. Sadowski i T. Wrublewsk,, Sp. z o. o., 
Warszawa. Marszałkowska 8l-a, biuro, tel. 971-78 i 98<-84- 

Składy z bocznicą ui. Prądzyńskiego 9, tel. 307-75-

Murarce znaleźli stutb
podczas k u p a i ń  fundpmenfóy na S ekierkach

Pełniący służbę w poczekalni 
dworca Głównego wywiadowca zau­
ważył ja lcegoś mężczyznę, który w 
kantorze wymiany pieniędzy prosił 
o wymianę większej ilości rubli i 
półrubli srebrnych na złote polskie. 
Wywiadowca, zaintrygowany osobli­
wą prośbą nieznajomego, przeprowa­
dzi' go Ie 1 go komis, kolejowego, 
gdzie okazało się, iż jest to Stefan  
Żytniewski, murarz (Gościniec 7). 
Badany zeznał początkowo, iż mone­
ty srebrne otrzymał od teściowej, 
zam. w  Radomia.

Gdy dowiedział się, że poliuja 
miejscowa, po telefonicznym porozu­
mieniu ma dokonać rewizji, cofr.ął

poprzedn1 oświadczerie, zeznając, 
iż w czasie kopania fundamentów 
pod murowaną oborę przy ul. Go­
ściniec na Siekierkacn przez 3-ch 
murarzy, znalazł żelazny ga-nek, 
zawierający siebro rosyjskie w mo­
netach 1 - rublowych, półroblowych 
i bilonie, żytniewski podzielił się z 
pozostałym' dwoma muraizam i Jak 
się oka -ało, garnek zawiera! ogółem 
około 600 rubli. Po sporządzeniu pro 
tokiPu i dokonaniu rew izji w  mies* 
kaniach żytniewsk ego i pozostałych 
2-cn murarzy, zwolniono go. W szyst­
kie znalezione monety rosyjskie bę 
dą przekazane na rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Nied~w eflż zabił chinoca
ŁÓ D Ź , 4. 9. W  parku  „Ź ró d li 

ska ", gd z ie  m ieśc i s ię  ogród  zoo 
lo g ic zn y , osadzon y  w  k la tce  n iedź 
w ied ź  rzu c ił s ię  p rzez  k ra ty  na 
9 -le tn iego  S tan is ław a  F ra n ca  któ 
r y  sta ł przed  k la tką  i d ra żn i! 
zw ierzę . N ied źw ie d ź  p rzyc iągn ą !

ch łopca  do k ra ty , p ow odu jąc  c ięż­
k ie  ob ra żen ia  g ło w y  i obu rąk.

N a  k rzyk  ch łopca  p osp ieszy li z 
pom ocą d ozo rcy  i k ilkom a s tr za ­
łam i za b ili n ied źw ied z ia . C h łopca 
p rzew iez ion o  następn ie  do szp ita ­
la, g d z ie  pom im o pom ocy zm arł.
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